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Telegramy Gazety Narodo wej. I
(Tylko w jednej części wczorajszego nu- I 

meru drukowane.)
W iedeń 30. czerwca. Książę Karol 

Rumuński przyjmował deputację żydów, 
której przewodniczył dr. Kurauda. De- 
putacja składała się z delegatów przeło- 
żeństwa gminy żydowskiej, i z członków 
stowarzyszenia Israel. Allianz. Przedsta­
wiła mu stan żydów w Rumunii. Książę o- 
bszernie odpowiedział, uznając tę kwestję 
jako ważną, i przyrzekł jeszcze raz przy­
jąć deputację, gdy będzie wracał do Ru­
munii.

Lwów d. 2. lipca.
(Ugoda kroacko -  węgierska. — Zupełny 

przewrót w obozie centralistycznym.)
Mylną była wiadomość, jakoby już we 

czwartek deputacje regnikolarne ułożyły się 
w sprawie ugody k ro a c k o -w ę g ie r -  
s k ie j ,  a mianowicie, jakoby Kroaci przysta­
li na protokolarne tylko zaręczenie, że spra­
wa kwoty na wydatki, spowodowane dla Kro- 
acji wcieleniem do niej Pogranicza, będzie 
później ułożoną. Renuncjum kroackie, wy­
pracowane przez Źiwko wieża, wykazuje cy­
frami ze sprowincjalizowanego już komitatu 
Bellowarskiego, że Kroacja wielkie poniosła­
by straty, gdyby 45 pretm. dochodów z części 
sprowincjalizowanych musiała opędzać ich wy­
datki, a jeżeli mówinuncjum węgierskie, że do 
chody będą wzrastać i oszczędnościami nie­
dobór się pokryje, to niedobór ten jest już 
teraz pewnym, ale wzmaganie się dochodów 
jest dopiero rzeczą przyszłości, — zwłaszcza 
gdy ludność Pogranicza będzie jeszcze przez 
trzy lata używać pewnych przywilejów, pła­
cąc podatki znacznie niższe i w bardzo ma­
ło wypadkach sądowych dając stemple napo 
dania i akta.

W środę wręczono renuncjum kroackie 
deputacji węgierskiej która się we czwartek 
naradzała. W piątek były dwakroć konfe­
rencje wspólne podkomitetów obu deputacyj 
na drugiej Węgrzy przystali, aby umieścić w 
ustawie (a nie w protokole) ustęp, stanowiący, 
że w razie, gdyby część albo całe odrazu 
Pogranicze sprowincjalizowano i do Kroacji 
wcielono, a 45 pret. dochodów Kroacji 
na jej administrację wewnętrzną nie wystar­
czało, nastąpi nowe oznaczenie kwoty pro­
centowej. Według Pester Lloyda, w sobotę 
wieczór podkomitety obu deputacyj regniko- 
laruych odbyły wspólne posiedzenie, na któ- 
rem ułożono projekt nowej ugody, składają­
cy się z 9 paragrafów, i z pewnemi zmiana­
mi obopólnie przyjęto. Między innemi stanowi 
projekt, że nowa ugoda ma od d. 1. stycznia

Listy z wystawy powszechnej
w  W ied n iu .

VII.
(Historyczny pogląd na sukienuicfcwo w 

Polsce. Obecny stan sukienmetwa. Fabryki su­
kna w Królestwie Polskiem, na Litwie i Woły­
niu. Fabryki materyj wełnianych lżejszych. Za­
kupy hrabiny Andrassy. Fabryki bawolniane. 
Jedwabie. Fabryka płócien w Żyrardowie. Szwal­
nie, krawiectwo, powroźnictwo i fabryka tkanin 
metalowych.)

(A. G.) Sukiennictwo w dawnej Polsce, 
jak o tem świadczą liczne lustracje dotąd w 
starych archiwach zachowane, znajdowało się 
w stanie kwitnącym. Podupadło prawie zu­
pełnie po wojnach szwedzkich, kozackich, 
moskiewskich i tatarskich wieku XVII.; i za­
częło się dopiero powoli dź vigać w Polsce 
porozbiorowej w epoce między 1815 a 1830 
r. Wtedy to we wszystkich trzech zaborach 
powstały liczne fabryki sukienne. W Galicji 
w Białej; w Poznańskiem w Rawiczu i w 
innych miastach; w królestwie Polskiem i 
na Litwie. W skutek szczelnego zamknięcia 
moskiewskiej granicy, poznańskie fabryki zu 
pełnie upadły; najwięcej zaś rozwinęły się i 
dotąd utrzymują fabryki królestwa Kongreso­
wego i Litwy.

W epoce, o której mowa, ruch organi­
czny objął i przemysł krajowy a był nie­
zmiernie żywym- Należało do czynów pa- 
t.rjotycznej doniosłości, zakładanie fabryk, 
ulepszenie dróg, obudzanie handlu i szerze­
nie oświaty. Nazwiska Stanisława Potockie 
go, Stanisława Staszyea, księcia Lubeckiego, 
księcia Zajączka, Ostrowskich, Pusłowskieh, 
Brzostowskich i wielu innych wystąpiły z 
inicjatywą, której błogie owoce dotąd trwają. 
Podniesione przez nich górnictwo i fabryki 
wiele wprawdzie ucierpiały z powodu wojny 
1831 r., lecz ani powstanie listopadowe, ani 
srogi ekonomicznej nawet natury ucisk mo­
skiewski, aui powstanie 1863, nie zadało im 
śmiertelnego ciosu.

Sukiennictwo mianowicie utrzymuje się 
ciągle na znacznym stopnia rozwoju. Przed 
rokiem 1831 sukua polskie znalazły sobie 
odbyt aż w Azji. Używane do zamiennego 
handlu w Kiachcie, chętnie były brane przez 
Chińczyków i miały w Pekinie wielką sła­
wę pod nazwą su k ie n  m ię d z y rz e c k ic h . 
Po roku 1831 staranie Mikołaja, ażeby dźwi­
gnąć przemysł i fabryki moskiewskie, zam-

1874 wejść w życie. W niedzielę rano miały 
obie deputacje projekt zatwierdzić, a wę­
gierska deputacja od siebie przedłożyć go w 
poniedziałek zeszły (onegdaj) sejmowi wę­
gierskiemu, który jednak dopiero w jesieni 
zajmie się jego załatwieniem.

Wkrótce ma być sejm kroacki zwoła­
nym, dla przedłożenia mu między innemi te­
go projektu ugody.

Gdy tak w Zalitawii za wpływem rządu 
i większości sejmowej czyli rządowej zanosi 
się na urzeczywistnienie myśli monarchy: 
„Pragnę miru między mojemi ludami" — w 
P r z e d l i t a w i i  okazują się kiełki ku temu, 
a to z obozów, wręcz przeciwnych rządowi 
przedlitaWskiemu i jego większości rajchsra- 
towej, w czera działa pośrednio i korona. 
Jeżeli dzienniki centralistyczne z powodu po­
stępowania p. Stremayera przeciw p. Bobie- 
sowi i jego zwolennikom w sferach nauczy­
cielskich, i z powodu noty wiadomej hr. An- 
drassego do rządu włoskiego w sprawie no­
wej włoskiej ustawy o zakonach, krzyczą w 
nieboglosy, że „klerykalizm" zagraża, że na 
drogę „klerykalizmu" i rząd wchodzi: to tyl­
ko mydlą oczy, ho rzecz ma sie wcale ina­
czej. Tak zwany klerykalizm w Austrji i ni­
gdzie już zapanować nie może, — ale też 
koronie na żaden sposób nie może być obo- 
jętnetn, to wyplenianie wszelkich uczuć reli­
gijnych z piersi młodzieży, to pomiatanie 
wszelkiem w ogóle uczuciem religijnem, któ­
re wzięli sobie za cel, a właściwie tylko za 
narzędzie centraliści, aby przygotować tory 
bisraarkizmowi w Austrji i dać grunt okpi- 
szostwu finansowemu. Co uczynili pp. An­
drassy, Stiemayer, a po niewoli i reszta ga­
binetu, uczynili to pod wpływem korony, & 
czyniąc to gabinet przedlitawski odejmuje cen­
tralizmowi najsilniejszą dźwignię Minister- 
jalny korespondent Czasu pisze w liście osta­
tnim : „Dzienniki, walcząc w chwili teraźniej­
szej przeciw „klerykalizmowi" w Austrji, wo­
jują przeciw wiatrakom, i oswajają publi­
czność z ewentualnym rzeczywistym zwrotem 
klerykalnym." A zatem teu zwrot, dla cen- 
tralistów niebezpieczny, może łatwo nastąpić!

Z drugiej strony, jeżeli prask podkopał 
urok dotychczasowych przywódzców centrali­
zmu a nawet zagraża im utratą prawa wybieral­
ności, to znowu „młodzi", tak zwani Austro- 
Niemcy, poznają, że „idąc nadal drogą „sta­
rych" utrzymałoby się okpiszostwo finanso­
we i hegemonie Niemców w Austrji, olo ko 
sztem  parlamentaryzmu i wolności, jak to 
się okazało w Prusiech, a nadto w Austrji 
zagrażałoby to kiedyś i podkopaniem na­
rodowości niemieckiej." Już w Tagespresse, 
która przecie nawet nie należy do „mło­
dych", ozwal się w Rzeszy niemieckiej, z ust 
p. Kolba głos, wołający: „Niechajźe się za­
stanowią zwolennicy Bismarka w Austrji: 
Czy pomagają czyli przeszkadzają sprawie 
wolności? Jakie będą następstwa, jeżeli za­
miast dążyć do wspólnego działania libera­
łów ze w s z y s tk ic h  narodowości, owszem 
nadużywając hasła „uiemieckośćl", odgrze-
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knęło przed fabrykantami polskimi targi a 
zjatyckic. Celna linia, która dzieliła króle­
stwo Kongresowe od Litwy i Rusi, stała się 
dla nich nieprzebytą Trudności paszportowe 
dokonały reszty. Sukien polskich coraz mniej 
dochodziło do Chińczyków, aż w końcu do­
wóz ich ustał zupełnie.

Z tej umyślnie wywołanej przez rząd 
stagnacji skorzystali tylko sami Anglicy, 
którzy tymczasem czynili wielkie dowozy 
sukna morzem. Dzisiaj ani polskie ani mo­
skiewskie, tylko angielskie sukna mają w 
Chinach ogromny odbyt. Zniesienie linii cel­
nej pomiędzy Królestwem a Litwą, otworzy­
ło na nowo drogi na Wschód polskim fa­
brykatom, lecz obudzone współzawodnictwo 
świeżo powstałych fabryk moskiewskich sta­
ło się dla nich nie małą przeszkodą do o- 
panowania wschodniego handlu.

Z sukien polskich, dostarczonych na wy­
stawę powszechną do Wiednia, widzimy, że 
dawne fabryki utrzymują się i dostarczają 
wyrobów, które w cienkości i w mocy, nie 
ustępują angielskim. Szczególniej doskonale 
są sukna z fabryki w O p a tó w k u  pod Kali­
szem, ależącej pod firmą Adolfa Gottlieba 
Fiedlera do Ferdynanda Nitscha. Fabryka 
ta założoną została staraniem a po części i 
kosztem księcia namiestnika Zajączka w r. 
1824; dzisiaj posiada dwie parowe maszyny 
o sile 100 koni, 58 warstatów mechanicznych 
i 52 warstatów ręcznych do robienia sukua. 
Produkuje rocznie cienkiego sukna 4500 po 
stawów, wartości 350.000 rubli sr. Robotni­
ków pracuje w niej 560. Robotnicy, z począt­
ku Niemcy i Czesi, dzisiaj potomstwo ich 
spolszczone, pracuje wraz z robotnikami ze 
wsi okolicznych i z miasteczek polskich a w 
części z Saksonii przybyłych. Takiż sam 
stosunek robotników co do narodowości jest 
w innych fabrykach.

Sukna z fabryki braci Re p h a n w Ka­
liszu, są także bardzo dobre. Fabryka ta za­
łożoną została w 1817 r. Posiada 36 war­
statów mechanicznych, poruszanych przez 
machinę parową o sile 30 koni i przez trzy 
koła hydrauliczne o sile 60 koni. Produkuje 
rocznie 3000 postawów sukna, wartości 
210.000 rubli. Robotników w niej zatrudnio­
nych jest 300. Z T o m a s z o w a  pod Brze­
zinami, gdzie Ostrowski wojewoda pozakła­
dał fabryki, s i na wystawie różne gatunki 
sukien z fabryki L. B e r n s z te jn a  założo­
nej w 1855. Fabryka ta posiada 35 warsta- 
tów ręcznych,, w których wyrabiają sukna 
rocznie wartości 150.000 rubli. Robotników 
jest 70ciu.
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wają dawną politykę Metterniehowską, i 
rozmaite ludy Austrji pomiędzy sobą a 
ostatecznie wszystkie je przeciw Niemcom po­
szczują ? Czyż to forytowanie sprawy wolno­
ści ? Z najsilniejszego państwa idą prądy po 
Europie. Dawniej szły z Francji, dzisiaj idą 
one z Prus. Proszę sobie wywnioskować re­
zultat. Je eli tym ludziom ua serjo chodzi o 
rozwój wolności w Austrji — więc dobrze, 
niech przyłożą rękę i torują sojusz wszyst­
kich rzetelnie do postępu dążących mężów 
z w s z y s tk ic h  narodowości. Przedcwszyst- 
kiem zaś niech przestaną działać na rzecz bi- 
smarkizmu, bo bismarkizm to nie postęp i 
wolność, ale reakcja i absolutyzm."

Równocześnie pojawił się w Schuselkow- 
skiej Reform artykuł, przez centralistę wy­
stosowany do Niemców austrjackich, p. u. 
„W sprawie utworzenia stronnictwa narodo- 
wo-demokratyc.znego“, t. j. „stronnictwa ku 
obronie własnej narodowości, bez ubliżeuia 
prawom innych narodowości i wspólnej wol­
ności." Myśl główną tego artykułu wskazali­
śmy w poprzednim ustępie.

Głosy te odbijają się już żywo w obo­
zie federalnym. Politik z niedzieli pisze: 
„Wielkie nieszczęście wynikło z prasku; 
wszakże skoro okaźe się w całym ogromie, 
tę przyniesie korzyść, że całą nędzotę wro­
gów miru w państwie odsłoni przed wszyst- 
kiemi ludami, a także przed Austro-Niemca- 
cami, których tak nadużywali. Dla swego 
honoru i swych interesów najżywotniejszych 
winni Austro-Niemcy, raz na zawsze zerwać 
z tą szajką, co tak długo i tyle pod ich 
imieniem uczeiwem grzeszyła. Już odzywają 
się między Niemcami państwa uaszego liczne 
i silne glosy, wołające o „gruntowną puryfi- 
kację", o otrząśnięcie się z jarzma uprzywi­
lejowanych koryfeuszów ferwaltungsratow 
skich, i o ludzi „z czystemi rękoma" i „z pa- 
trjotyczncm, pojednawezem sercem." Głos 
ten zapewne nie pójdzie na wiatr, bo rany, 
kieszeni zadane, bolą zbyt długo i grunto­
wnie, iżby nauczki tej rzetelnie sobie nie wpo­
jono. Niechaj zaś tylko Austro-Niemcy, w 
swej przeważnej większości, jak to się już 
poczęło, odłączą się od zbankrutowauej kli­
ki, dla której według jednego z jej przodo­
wników, p. Grossa z Reichenbergu — „na­
sze państwo cesarskie jest tylko kopalnią bo 
gatą" — dla której ono t,ą kopalnią jest je­
szcze i nadal by było, gdyby jej ciągle go­
spodarować pozwolono: to ugoda między nimi 
a resztą ludów będzie nietylko rzeczą możli­
wą, ale samo przezsię się rozumiejącą. Rzuć­
my tylko wszyscy jasnem okiem na obszar 
wspólnych nam wszystkim interesów roate- 
rjalnych, a wnet stanie się on pomostem zba­
wienia, po którym dojdziemy do zdrowego 
miru wewnętrznego na polu narodowem i 
politycznem."

„Młodzi" centraliści spływają się już z 
z demokracją austrjacko-uiemiecką, która e- 
nergiczuie się krząta. Oto co np. pisze mi­
nisterialny korespondent Czasu w wspomnia­
nym już liście: „Do rozlicznych frakcyj wie­

Wielu fabrykantów z Pilicy, z Zduń­
skiej woli, z Blaszek i z innych miast Kró­
lestwa, dla niewiadomych nam powodów, nie 
wystąpiło ze swemi wyrobami w Wiedniu, 
pomimo tego fabryki polskie materji weł­
nianych dość jeszcze licznie prócz wyżej wspo­
mnianych są reprezentowane. Wymienimy je 
tutaj kolejno: Fabryka sukna i różnych tka­
nin wełnianych M eyer h o fa  w Z g ie r z u  
nadesłała sukna, trykoty letnie i zimowe, 
czystą wełnę i mieszaną z jedwabiem. Fa­
bryka ta założoną została w 1861 r. Poru- 
s zaną jest przez machinę parową o sile 30 
koni. Posiada 8 warstatów mechanicznych i 
36 ręcznych. Produkuje rocznic towarów na 
200.000 rb. Zajmuje pracą 160 robotników.

Fabryka sukna braci Z i m m e r  tn a- 
n ó w w Tomaszowie, wystawiła sukna ró­
żnego gatunku i różnego koloru. Fabryka 
ta założoną została w 1836 r. Positda 20 
warstatów ręcznych. Produku e rocznie. 
1000 postawów sukna, wartości 60.000 ru­
bli. Robotników ma 64. Fabryka braci 
K n o t h e ,  z Tomaszowa nade dała sukna 
także doborowych gatunków.

F ii b r y k  a s u k n a A l  e k s a n d r a 
S k i r m u m ia  w Porzeczu w okolicach Piń­
ska na Polesiu litewskiem, przysłała bardzo 
piękne wyroby: sukna, satynu, kastoru i 
szczotki z ostu do drapania (gręplowania) 
sukna, używaue w fabryce. Fakryka ta za­
łożoną została w 1836 r Porusza nią trzy 
machiny parowe o sile 60 koni. Posiada 
100 warstatów mechanicznych i 400 robotni­
ków. Wyrabia rocznie sukna 90.000 arszy­
nów, w cenie 250.000 rubli sr.

Fabryka F. Mo osa i Cmp. w Choro- 
szczy pod Białymstokiem, nadesłała trykoty 
a fabryka W ilh e lm a  Z a c h e r t a w  Su­
praślu także pod Białymstokiem pończochy, 
sukna, satyny i t. p. Supraślska fakryka za­
łożoną została w 1834 roku. Porusza nią 
dwie maszyny parowe o sile 36 koni i 3 
koła hydrauliczne o sile 90 koni; ma 120 
warstatów, które wydają rocznie 5000 po­
stawów sukna zi cenę 450.000 rubli srb. 
Pracuje w niej 462 robotników.

Sukna z fabryki F r a n c i s z k a  P u- 
s ł o w s k i e g o  są doskonałe. Fabryka ta 
założona w 1832 r. we wsi A l b e r t y n i e ,  
w powiecie Słonimskim, gubernii Grodzień­
skiej, poruszaną jest przez koła wodne o 
sile 50 koni. Posiada 109 warstatów ręcz­
nych, 25 mechanicznych, które wyrabiają 
rocznie sukna na cenę 180.0'X) rs. Robotni­
ków pracuje w niej trzystu.

J. A. G o e r tz  z obu swoich fabryk

deńskich przybyła nowa species „najmłod­
szych", tj. demokracja tutejsza, pragnąca 
pójść na przebój. „Cóż im do tego, jeśli my 
w polityce naszej głowy nasze roztłuczemy o 
mur? przynajmniej głowami naszemi wyłom 
zrobiony w murze!" — tak dał się słyszeć 
na ostatniem zgromadzeniu demokratycznem 
jeden z przywódzców tych „najmłodszych" 
adeptów demokracji wiedeńskiej. Stronnictwo 
wiernokonstytucyjne, chcąc się ocalić, odpy­
cha wszelkie z demokracją wspólnictwo."

A więc centralizm stary walczy już o 
życie z centralizmem młodym, który się w 
stronnictwo niemieckie demokratyczno-fedc- 
ralne zamienia. Co na to Szomer Izrael i 
Wydział Rady russkiej ?

W Austrji Górnej stary centralizm, z u 
padkiem „banku przemysłowego i komercjal­
nego dla Austrji Górnej i Salzburgu", niema 
już żadnych szans, — do ferwaltungsratow 
tego banku obok trzech innych posłów na­
leżał i Gross — w ic e p r e z y d e n t  Iz b y  
p o s łó w  R a d y  p a ń s tw a .

Młodzież nasza, 
i.

Z końcem roku szkolnego przy od­
bywających się egzaminach wydatniejszem 
jak kiedykolwiek staje się uarzekanie na 
młodzież szkolną. Pracą ma ona zdobyć 
sobie zasoby wiedzy, aby niemi w przy­
szłości dla kraju być użyteczną, ale za­
miłowania do nauki w dzisiejszem poko­
leniu jest jak najmniej. W szkołach jak 
i na uuiworsytocio między kształcącą się 
młodzieżą pilności, przejęcia się obowiąz­
kami dopatrzyć trudno •— przeciwnie 
jakiś zaród ogoizmn coraz więcoj się 
przebija. Mieliśmy sposobność od przeło­
żonych nawet żeńskich zakładów, słyszeć 
użalanie się na przesadną troskliwość o 
wygódki w młodych dziewczętach, zam­
knięcie się w sobie a zupełny brak po­
czucia do oddania komuś przysługi. Ra­
dość z dokonania dobrogo czynu jest im 
prawie obojętną, a więc i chęć przyjścia 
z pomocą innym rzadka. Takiemi w więk­
szej części przychodzą już do zakładu 
dzieci wzięto z pośród grona rodzinnego. 
Materjalizm, samolubstwo już od naj­
młodszych lat zatruwa w dziecięciu uczu­
cia szlachetne, studzi serce, a jeżeli to 
w małych dziewczętach daje się dostrze­
gać, to o wiolo jest wydatniejszem u 
chłopców. Dokądże my dążymy ? czyż 
duch materjalistyczny, jaki wieje z Z a­
chodu, ma u nas znaleźć dla siebie wy­
godną siedzibę?

sukna nadesłał pończochy i wełniane koł­
dry. Pierwsza fabryka w Dobrzyniewie pod 
Białymstokiem założona w 1845, druga w 
Tatarach pod Rawą w królestwie Polskiem 
w r. 1857; obie zatrudniają 370 robotników 
i wyrabiają 4500 postawów kortu i trykotu 
i 500 kołder. Poruszane są przez machiny 
parowe i koła wodne.

Fabryka księcia R o m a n a  S a n g u ­
s z k i  w Sławucio na Wołyniu nadesłała na 
wystawę sukno, satyn, fianelę i sławne koł­
dry wełniane. Fabryka ta założoną została 
jeszcze w 1813 roku. Dostarcza rocznie 
4.800 postawów czyli 120.000 arszynów su­
kna, posiadających wartość 336.000 rs. Za­
trudnia 400 robotników, porusza nią machi­
na parowa o sile 60 Koni. Prócz kołder 
slynue są burki z sukna sławuckiego. J a n  
M a s z k o w s ki, pochodzenia polskiego, po­
siada wielką fabrykę sukna w Czernihow- 
skięj gubernii w Klińcach w powiecie Su- 
rażskim, w której zatrudnia 400 robotników. 
Nadesłał na wystawę sukna, sukienka i sa­
tyny.

Fabryka wyrobów wełnianych lt u d o 1 f a 
K in  dl e ra  w Pabianicach, zkąd pochodzi 
rodzina Kopernika, miasteczka położonego 
niedaleko Lodzi, dostarczyła kilka sztuk al- 
paki, rypsu, orleanu i lustryny, ułożonych w 
piramidy. Fabryka ta założoną została w 
1843 r. Wyrabia rocznie 48.000 sztuk ma­
terji wełnianych i półwełnianych za cenę 
700 000 rs Porusza nią machina parowa o 
sile 200 koni. Zatrudnia 450 robotników. 
Fabryka B e n j a m i n a  K ru p o , także w 
Pabianicach, wyrabia tkaniny wełniane i 
półwełniane na suknie dla kobiet. Wyroby 
swoje bardzo pięknio i gustownie wystawiła. 
Fabryka ta ufundowana w 1830 r. rocznie 
dostarcza handlowi 42.500 sztuk materji za 
cenę 570 000 rs. Posiada maszynę parową i 
78 robotników płci obojej.

Ł ódź, miasto fabryczne, liczące do 
50.000 mieszkańców, słabo jest ua wystawie 
reprezentowane. Z kilku tylko bowiem fa­
bryk tego miasta zdołaliśmy odszukać wy­
roby wełniane, półwełniane i półjedwabne, 
a płócienek i perkalików wcale nie znale­
źliśmy. Łódzkie perkaliki są lepsze i pię­
kniejsze od moskiewskich, których hrabina 
Andrassy przed przyjazdem cara wiele za­
kupiła. Car przechodząc przez galerję, czy­
tał na kartkach przyczepionych do ordyną- 
ryjnych chustek i perkalików, którychby 
wieśniaczka krakowska nosić nie chcisła, 
słowa: „zakupione przez hrabinę Andrassy." 
Zapewne to jeden ze sposobów dyplomitycz-

Troska o zdobycie środków do życia 
coraz jest większą, a ztąd wyradza się chci­
wość, żądza bogacenia się, zamknięcie w 
sobie, słowem egoizm. Owo borykanie 
się starszych z życiem, oddziaływa na 
dziatwę, która słysząc ciągle narzekania 
rodziców, od chwili, gdy myśleć sama 
poczyna, przemyśliwa zaraz, jak sobie 
wygody w życiu zdobyć. Tak sobie tłó- 
maczymy owo przedwczesne skażenie serc 
młodych.

Klęski narodowe, zawody sprowadzi­
ły u starszych pewne rozgoryczenie, a 
często dążenia patrjotyczno zamiast 
szacunku nagradzano złorzeczeniom, z 
poświęcoń uaigrawano się; w takich- toż 
warunkach wzrastała młódź nasza, a. one 
musiały w sercach jej rdzę zaszczepić. 
Brak wyrozumiałości u starszych w oce­
nianiu wypadków, zrodził u młodzieży 
chłód uczucia, a tego wypływom jest to, 
iż w niej, niestety, trudno dziś dopa­
trzyć się pojęcia cnót obywatelskich, a 
ciepło, właściwe każdej duszy młodej, 
przodwczośnie rachunek zastąpił.

Owe zatrucie serc młodzieży n a- 
s 2 oj nie tylko Galicję wyłącznie dotknę­
ło, —  rozszerzyło się ono po całąj zie­
mi naszej, chociaż w odmiennej nieco 
formie, wpływały zaś na to miejsoowe 
warunki. W zaborze moskiewskim Mo­
skal burzył i zajmował wszystko, trzeba 
było wiolkioj pracy, niezwykłego wysile­
nia, aby resztki posiadauych fortun o- 
calić, lub straciwszy posadę rządową 
dojść na innem polu do jakiejś pozycji. 
To usiłowania odbiły się i w młodzieży, 
czuje oua, że tylko pracą może dojść do 
ustalenia losu, to toż i pracy pośród nioj 
więcoj, ale jednocześnie z tem każda 
czynność obliczona z materjalnego stano­
wiska. Owe wyrachowauio wznosi się po 
nad potrzeby uczucia, a pozytywizm zuaj- 
dujo coraz więcej zwolenników. Ludzie 
praktyczni coraz silniej naigrawają się z 
przeszłości, a Moskwa cieszy się z tego 
objawu, bo wie dobrze, że praktyczność 
ślizgą joat bardzo drogą w wędrówce ży­
ciowej.

Ten kierunek młodzieży, że ją  tak 
nazwieiny, warszawskiej, jest smutnym, 
ale to, że ona myśli i pracuje, a nie 
chodzi jak nasza w Galicji bezmyśluio, 
ma swo dobre strony. Pozytywizm zna­
lazł wiolu przeciwników —  starsi, co z 
braku wyrozumiałości szemrali nieoglę-

nycli, jakich mąż hrabiny używa, ażeby dać 
się z miłej strony poznać dworowi peters- 
burgskierau. Polskiego plócienka nic byłaby 
hrabina kupiła, ażeby małżonka o zbyteczne 
symnatjo dla Polaków nie nodejrzywano; 
moskiewskie, to co innego. Wielka mądrość 
stanu!

Fabrykant łódzki J a n  F i a ł wystawił 
w osobnej, oszklonej szafie pięknie ułożone 
i rozłożone materje wełniane na suknie dla 
kobiet i materje półjedwabne na obicia me­
bli i tympodobny użytek. Fabrykę swoią 
Fiał założył w Lodzi w 1868 r. Rocznie 
wyrabia 800 sztuk różnych tkanin i 3000 
serwet, wartości 80.000 rs. Sześćdziesiąt 
tkackich warstatów i 80 robotników jest 
czynnych w fabryce. R o b e r t  M c n k e, fa­
brykant z Łodzi, wystawił piękne rypsowe 
szale i chustki tureckie oraz francuzkie. 
Fabrykę swoją założy! w 1864 r. Wyrabia 
rocznie 500 szali rozmaitego gatunku. Za- 
i rudnia 50 robotników. E d w a rd  I le n c z e l  
fabrykant tkanin wełnianych, półwełnianych, 
półjedwabnych, lnianych konopnych, baweł­
nianych w Łodzi, wystawił wszystkie rodzaje 
swoich wyrobów, obrusy, serwety, kołdry i 
t. p. Fabryka Henezla zatrudnia 500 robo­
tników, posiada dwio"parowc machiny, i wy­
rabia rocznie towarów za cenę 1,000.000 
rubli sr.

Z fabryki biwcłnianych wyrobów H e n ­
r y k a  S z l e s e r a  w Ozorkowie, w powiecie 
łęczyckim położonej, znajduje się na wysta­
wie przędza bawełniana. Przędzalnia ta za­
łożoną została w 1851 r., wyrabia rocznie 
25.000 pudów przędzy, przedstawiającej war­
tość 450.000 rubli. Posiada machinę pąrową 
o sile 160 koni. Zatrudnia 250 robotników.

J. W o ro w sk i z Warszawy, nadesłał 
bardzo piękne wyroby raaterji jedwabnych 
różnych gatunków jako to: atłasy, mantyńy 
itp. Ł u s z c z y ń s k i  Wawrzyniec z Humania i 
S z k o ła  o g ro d o w n ic z a  także z Humania, 
jedwab ściągniony z jajka jedwabnika. Są to 
początki przemysłu jedwabniczego, który 
mógłby się u nas rozwinąć przy usilnem a 
wytrwałem staraniu- Plantacje morw znaj­
dują się już w wielu punktach, tu i owdzie 
trudnią się z amatorstwa hodowlą jedwabni­
ków, mało jest jednakże takich, którzyby 
myśleli o fabrykacji jedwabiu.

Fabryka p łó c ie n  w Ż y r a rd o w ie  
pod Warszawą, dzisiaj wlaność panów Hille 
i Dietrich, urządziła na wystawie skład wy­
robów swoich, które nie mają równych so­
bie w całej Polsce, bardzo gustownie w sza­
fie szkl&nnej i w piramidzie. Łoawcy przg-



dnie na przeszłość i zobojętnili dlań 
młodzież, dziś usilnie nawołują ją do o- 
pamiętania, występują w obronie tego na 
co szemrali, a to nie pozostanie bez 
skutku. Młodzież pozująca się na ludzi 
praktycznych, przy doświadczeniu zwolna 
porzuci wiele zapożyczonych z obczyzny 
teorji a zasobami zdobytej wiedzy i uga­
nianiem się za praktycznością nie jeden 
zdrowy przyniesie także owoc.

Młodzież zaboru pruskiego ostygła 
również pod wpływem ogólnego dziś zwro­
tu w uczuciach, a od niemieckich bur­
szów zaznajomiła się z życiem hulaszczem. 
Hulatyka zagłusza w niej pojęcia obo­
wiązków obywatelskich, lecz na tej je­
szcze drodze opamiętanie łatwo przy­
chodzi.

W Galicji, rzec by można, widzimy 
młodych starców. Apatja charakteryzuje 
ludność galicyjską, a oddziałała ona sil­
nie i na młodzież. Szkolna i uniwersyte­
cka młódź uczy się tylko z musu, a po 
nad miłość kolegów zajmuje ją pamięć 
o własnych potrzebach. Młodzież wreszcie 
dopiero w świat woszła, szuka karjery a 
na wszystko po za nią jest obojętną. 
Rozbudzona przez Niemców gra giełdo­
wa roznamiętniła i u nas wielu w chęci 
prędkiego bogacenia się —  to nie pozo­
stało bez wpływu i na naszą mło­
dzież. Obznajamiać się z dziejami oj- 
czystem i, brać sobie za wzór mło­
dzież krzemieniecką, wileńską, kijowską, 
słowem, przygotowywać się do posług o- 
bywatelskich, nie wielu stawia sobie za 
zadanie; ale spotkać takich, co już na ła ­
wach gimnazjalnych marzą jak ich ojco­
wie, jakby kiedyś zostać grtluderami lub 
wygrać na giełdzie, nie jest rzeczą trudną.

Na drodze rozwoju wewnętrznego 
trudno nio przyznać, że Galicja wiele w 
ostatnich czasach postąpiła, jest to wy­
pływem dziejowej konieszności, z obecne­
go więc usposobienia młodzi naszej uie 
można wróżyć już coś bardzo złego dla 
kraju; są to jednak bolesne objawy, nad 
któremi mamy obowiązek się zastanowić, 
Wpływać korzystnie na uczącą się mło­
dzież mogą jej przywódcy, wyrugować z 
jej serc pleśń rozrastającą się, jest ich po­
winnością, a więc jak zaszczepić szlache­
tniejsze uczucia i zamiłowanie do nauki 
w uczących się, czas by był zastanowić 
się naszym pedagogom.

Glosy z kraju.
(W ymiar emerytur urzędników i sług 

państwa i tychże wdów i sierót.)
Lwów dnia 1. lipca.

Z dniem dzisiejszym urzędnikom czyn
nym państwa podwyższono płacę przeciętnie 
o 20 do 30 procent na mocy ustawy znanej 
z dnia 15. kwietnia 1873, opartej na prze­
konaniu, że dotychczasowa płaca była nie­
stosowną i niedostateczną dla pokrycia ko­
sztów utrzymania odpowiedniego. Ileż to ty­
sięcy biednych rodzin z upragnieniem wycze­
kiwało tej chwili 1 Ileż to uciechy wywołał 
dzień ten w gronach licznych rodzin! Lecz 
wśród tej uciechy wypada nam zwrócić uwa­
gę na emerytowanych urzędników i sług, na 
wdowy i sieroty po urzędnikach i słunach. 
O nich władza ustawodawcza jeszcze nie pa­
miętała; sami zatem winni głos podnieść, 
z je d n o c z e n i  zwrócić uwagę tak ogółu, 
jak rządu na położenie swoje daleko smu­
tniejsze, niż było dotychczas urzędników 
czynnych.

znają płótnom, cwelichom i bieliznie stoło­
wej tej fabryki niezwykłą doskonałość. Zało­
życielem w 1826 r. fabryki jest Filip de 
G ira rd , Francuz, urodzony w Prowancji w 
zamku swego ojca Lourmarin nad brzegami 
Durancy. Pamięć jego słynną jest jako wy­
nalazcy różnych narzędzi i maszyn, a zwla- 
azcza też jako wynalazcy mechanicznych 
przędzalni lnu. Nieoceniony należycie we 
Francji, urządził fabrykę pod Wiedniem i 
wpłynął znakomicie na przemysł płócienny 
Austrji; największą i najużyteczniejszą atoli 
czynność rozwinął w Polsce, gdzie na grun­
tach Henryka Łubieńskiego założył fabrykę 
płócien, w około której powstała osada na­
zwana od imienia założyciela Żyrardowem. 
Fabryka ta była własnością stowarzyszenia 
pod prezydencją Henryka Łubieńskiego; prze­
szła następnie na własność Banku Polskiego, 
który ją sprzedał dzisiejszym właścicielom. 
Założyciel fabryki Girard powołany do Francji, 
umarł tam w 1845 w 70 roku życia i po­
chowany w Lourmarin; właściciele zaś Ży­
rardowa prowadzą i rozwijają dalej zakład, 
któremu dał początek. Wprowadzono w nim 
nowe machiny, urządzono bielnik, jeden z 
największych w Europie Fabryka posiada 
już 6 parowych machin o sile 264 koni, je­
dno koło wodne o sile 15 koni, 900 war- 
statów tkackich i wyrabia rocznie płótna 
na cenę 1,800.000 rs. Robotników zatrudnia 
4000. Jest to więc najobszerniejsza fabryka 
w Polsce. Reprezentant jej na wystawie p. 
Koszut, Polak, chętnie udziela objaśnienia, 
fotografie przedstawiające znakomitego wyna­
lazcę przędzalni mechanicznych lnu i jego 
życiorys, napisany przez dr. Hermana Gro- 
the a wydrukowany po francusku w osobnej 
broszurze. Portret Henryka Łubieńskiego 
znajduje się na piramidzie płócien.

Wzrost i rezultata wielkie, do jakich do­
szła fabryka w Żyrardowie, zachęciła do na­
śladowania. Słyszeliśmy o zamiarze założe­
nia Stowarzyszenia przemysłu lnianego w 
Warszawie. Należałoby także pomyśleć o fa­
brykach płótna na Litwie. Uprawa lnu na 
Litwie oddawna przybrała szerokie rozmia­
ry. Len surowy wywożą ztamtąd do Nie­

Nie dosyć jest dla rządu, dbałego o do­
bro publiczne, zapewnić sobie przez dosta­
teczną płacę urzędników zdolnych, pracowi­
tych a przedewszystkiem p o c z c iw y c h ; 
należy oprócz tego w tym celu takowym za­
pewnić utrzymanie stosowne w razie upadku 
sił cielesnych lub umysłowych, ochraniać ich 
wdowy i sieroty od nędzy. Otóż taką jest 
konieczna podstawa dla wymiaru emerytur 
w każdym rządzie, któremu zależy na su- 
miennem wykonaniu ustaw. Gdzie przepisy 
w tym względzie są wadliwe, tam rząd li­
czyć nie może na pilne i rzetelne piastowa­
nie urzędów; tam wady te muszą oddziały­
wać na dobro tak publiczne, jak prywatne.

W Austrji, z małym wyjątkiem, 
większa a ważna część ustaw o emeryturach 
sięga roku 1781, kiedy istniały ceny potrzeb 
życia, przedstawiające się dziś swoją tanio­
ścią jako bajki. Lat temu 20, znacznie pod­
wyższono emerytury wojskowych, szczegól­
nie oficerów, a zastosowano nową ustawę i 
do oficerów już poprzednio emerytowanych. 
I sprawiedliwie; rząd bowiem nie mógł tych 
emerytów zostawić w niedostatku, przez sie­
bie ustawą uznanym; nie mógł bez sprze- 
cznoś i z samym sobą popełnić krzywdy o- 
czywistaj, zasłaniając siebie tylko czczą for­
malnością, że ustawy wstecz nie działają. 
Przed kilku laty nastąpiła i zmiana ustawy 
o wymiarze pensji dla urzędników cywil­
nych , uchylając rażącą wśród zmienionych o- 
koliczności krzywdę ustawy zgoła stuletniej 
i dawno już nieodpowiedniej. I)o uprzątnię­
cia tych starych zwalisk potrzebowały wła­
dze centralne więcej jak ćwierć wieku; lecz 
wbrew temu, wbrew poprzedniemu z oficera­
mi postępowaniu, zapomniano zastosować u- 
stawę nową do urzędników już emerytowa­
nych, skazując ich tem samem na konanie 
pod gruzami ustawy, już przed laty blisko 
30 za wadliwą uznanej. Skutki zapomnienia 
tego spotęgowane teraz podwyższeniem płac 
czynnych urzędników. Czyli może dla eme­
rytów istnieją inne ceny potrzeb życia? 
Czyli emeryt, uznany urzędownie za niezdol­
nego do dalszej pracy, może łatwiej znosić 
niedostatek, jak osoby w sile wieku? Czyli 
starość, będąc podług przysłowia lekarskiego 
sama przez się chorobą, nie wymaga więk­
szych starań, wygód, więc kosztów? Jedyna
różnica między urzędnikiem czynnym a erae 
rytem, co się tyczy materjalnego bytu, jest 
ta, że emeryt może sobie wybierać miejsce 
pobytu dowoli, zatem tańsze; lecz właśnie 
dlatego ustawa z dnia 15. kwietnia 1873 r. 
urzędnikom czynnym przyznaje oprócz płacy 
dodatki aktywalne, stopniowane podług miej­
scowości urzędowania.

Tak wśród okoliczności przytoczonych 
stał się wymiar emerytur w Austrji nie wy­
nikiem potrzeby, lecz grą loteryjną, której 
skutek zły lub dobry zawisł od tego ślepego 
trafu: czyli urzędnik wczoraj przeszedł w 
stan emerytury, czyli też jutro w ten stan 
wstąpi ?

Lecz władza nasza ustawodawcza jest 
zbyt światłą, sprawiedliwą, słuszną i oględną, 
ażeby mogła traktować urzędników wysłużo­
nych państwa cywilizowanego jak cytrynę 
wyduszoną, rzucając ją w śmiecie. Toby tyl­
ko potrafił egoizm, mający widokrąg o do­
bru publicznem bardzo ograniczony.

Nierównie jeszcze smutniejszym jest stan 
wdów i sierót po urzędnikach. Ustawy dzie­
lą ich na dwie kategorje. Do j e d n e j  uale 
żą wdowy i sieroty urzędników podrzędnych, 
zatem najliczniejszych, oraz dla publiczności 
n a jw a ż n ie js z y c h ;  albowiem ich pracy i 
u c z c iw o śc i powierzone jest b e z p o ś r e ­
dn ie  wykonanie ustaw, bo tak zwana kon­
trola władz wyższych, głównie na papierze 
oparta, zawsze będzie niedostateczną. Otóż 
pensja na jw yższa , jaką wdowy tych urzę­
dników otrzymać mogą, wynosi 349 złr. 86 
ct., a jeżeli mają dzieci, najmniej 4, najwy­
żej 525 złr. rocznie. Płaca tej kategorji u- 
rzędników podług ustawy nowej wynosi do 
1800 zlr., bez dodatku aktywalnego w kwo­
cie najmniej 240 złr.. Śmierć głowy takiej 
rodziny, składającej się z osób 5, redukuje 
nagle jej dochód w licznych wypadkach na

miec, korzystniej byłoby użyć go na miejscu.
Szwaczki Warszawy i innych miast nie 

uznały za stosowne popisać się swoim prze­
mysłem na wystawie powszechnej Jeden tyl­
ko p. Juliusz R e ic h e l  z Warszawy, wysta­
wił w osobnej szafie pięknie uszyte w jego 
zakładzie koszule, krawaty i w ogóle bieli­
znę męską, a pani Marja P e tru le w ic z o -  
wa ” Kijowa bieliznę damską: haftowane 
koszule, kamizole itp. Z krawców warszaw­
skich, nieustępujących w dokładności i w e- 
legancji szycia paryskim, znaleźliśmy tylko 
nazwisko p. Jozefa J u s z c z y k a ,  który na­
desłał ubranie męskie, paletot z materji nie­
przemakalnej i mundur ulana. P. Juszczyk 
jest jeden z najinteligentniejszych rzemieślni­
ków Warszawy. Powrożnictwo polskie zabo­
ru moskiewskiego reprezentują doskonale i 
ładnie skręcone póstronki, sznur roletowy, 
baty, sznurki cieniutkie, sznur druciany, z 
fabryki Konstantego P io t r o w s k ie g o  w 
Lublinie. Zakład powroźniczy Piotrowskiego 
założony w 1837 r. posiada 150 warstatów 
mechanicznych, zatrudnia 170 robotników w 
zakładzie samym a 200 zewnątrz zakładu 
pracujących. Rocznie wyrabia towarów na 
870.000 rs.

List ten kończę pochwalną wzmianką 
dla fabryki tkanin metalowych Neu ma na w 
Warszawie. Parawany i rolety druciane z tej 
fabryki wzorowo zostały wykonane.

Wiedeń 25. czerwca 1873.

Polacy wychodźcy do Ameryki
przez A . J .

(Dokończenie.)
Oto owoce lekkomyślnej wędrówki — 

zapełniają się więzienia, cmentarze, a ci, co 
się stali przyczyną tych nieszczęść, co kusili 
lud spokojnie żyjący po wsiach lub mia­
steczkach, dobrym bytem w Ameryce, nie 
widzą łez i nędzy zrządzonej, nie słyszą prze­
kleństw rzucanych na ich głowy, i dla zy­
sku kilku talarów rujnują szczęście całych 
familij-

piątą część, a rachując pozostałe 4 osoby, 
przypada na każdą dziennie mniej jak po 24 
centów; co według cen dzisiejszych artyku­
łów żywności, nie wystarcza na sam wikt, 
choćby najskromniejszy, byle zdrowiu nie- 
szkodzący. Wdowa zaś bezdzietna pobiera tę 
samą pensję; przeciwnie wdowa, mająca wię­
cej jak 3 dzieci, dostaje dodatek za k a ż d e  
dziecię; więc ten sposób wymiaru pensji jest 
raz karą, raz nagrodą za dzieci. D ru g ą  
kategorję tworzą wdowy i sieroty po urzę 
dnikach wyższych. Pensja takowych wynosi 
stopniowo podług rangi od 367 złr. 50 ct. 
do 630 złr. rocznie, która to najwyższa kwo­
ta jest ograniczoną na wdowy radców mini- 
sterjalnych; zaś pensję wdów rangi wyższej 
oznacza Najj. Pan w każdym pojedynczym 
wypadku. Według ustaw tych n. p. wdowa 
radcy sądu krajowego, pobierającego teraz 
wraz z dodatkiem aktywalnym najmniej 2240 
a najwyżej 3000 złr., dostanie po zgonie 
małżonka 420 złr. rocznie wraz z trojgiem 
dzieci, zatem na osobę ledwie po 29 centów 
dziennie.

Takie to rażące skutki pociągać musi 
za sobą ustawa, niepost ,'pująca równocześnie 
z podwyższeniem płac urzędników czynnych 
a stosowana tylko do okoliczności, jakie 
istniały przed laty przeszło 90. Że z pensyj 
takich o wychowaniu stosownem sierót po 
urzędnikach ani myśleć nie można, rozumie 
się samo przez się.

Tak i ustawa, która ogranicza zapomo­
gę na koszta choroby i pogrzebu li tylko na 
urzędników z płacą najwyżej do 630 złr., 
istnieje już lat 75, t. j. od czasów, kiedy ta 
kwota tyle znaczyła, co dziś najmniej 1800 
złr. w. a.

Wdowy i sieroty sług rządowych, krót­
ko mówiąc, ustawami tak samo zastarzałe- 
mi, skazane są na żebractwo, zabronione u- 
stawami policyjnemi. Stan ten, prawdziwie 
opłakany, cięży właśnie najbardziej na eme­
rytach, którzy nie szukai zysków ubocznych. 
Codziennie zatem naoczne złe skutki poczci­
wości muszą koniecznie rozszerzać demorali­
zację między urzędnikami. Ustawy tedy do­
tyczące wymagają tem bardziej zmiany, ile 
że emeryci są wykluczeni od dobrodziejstw 
urzędników ezynuych otrzymywania zapomóg 
i zaliczek; zatem przy pierwszej nadzwyczaj­
nej potrzebie popaść muszą w ręce lichwia­
rzy, których chciwość po zniesieniu ustaw o 
lichwie przechodzi wszelką miarę. Tak jeden 
z tutejszych przedsiębiorców od każdego gul­
dena zaliczek, udzielanych robotnikom wła­
snym, pobiera tygodniowo po 20 centów tj. 
1060 procent!

Dla zaradzenia złemu potrzebne są siły 
z je d n o c z o n e  nietylko emerytów, ale i u- 
rzędników czynnych, dbających o los swoich 
rodzin, ażeby podać raemorjały z jak n a j­
l ic z n ie j  szem i podpisami do władz doty­
czących. Wzywam tedy każdego, mającego 
chęć zajęcia się tą sprawą, aby się głosić 
raczył do mnie (Piekarska ulica 1. 7) dla 
przygotowawczych kroków względem publi­
cznego zgromadzenia celem obmyślenia spo­
sobów i środków odpowiednich. Na prowincji 
zaś niechaj się w każdem mieście powiato- 
wem zawiąże kółko, i zniesie ze mną dla je- 
dnozgodnego postępowania w tej sprawie.

Szanowne redakcje wszystkich gazet u- 
praszara o umieszczenie tego artykułu.

Ludwik JBiegelmeyer, 
emerytowany radca sekcji ministr.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Wiedeń d. 30. czerwca.

W polityce jest zupełna stagnacja, sai- 
son morte. Taka sama stagnacja jest i w ru­
chu wyborczym. Niema prawie żadnego, i 
wszelkie usiłowania menerów, ażeby ruch 
wyborczy podtrzymać, są bezskuteczne. W o- 
góle partja tak zwanych starych, z powodu 
krachu giełdowego, traci coraz więcej w o- 
pinii, na przedmieściach wiedeńskich ani je­
den ze starych nie będzie wybranym, to dziś 
jest niejako pewnikiem. Lecz i w środku 
miasta wybór starych jest bardzo wątpliwym,

Rząd niemiecki wie o tych nadużyciach, 
to też upełnomocnił swego konsula w Ame­
ryce, aby Niemcom doprowadzonym do osta­
tecznej nędzy, przychodź ł w pomoc, opłaca­
jąc koszta podróży do powrotu do rodzin­
nego kraju. Jeżeli więc Niemiec, który przy­
bywszy do Ameryki, na każdym kroku, 
znajdując swego rodaka, znajdując radę, po­
moc, potrafi się rozmówić, a pomimo tego 
dochodzi do nędzy, cóż dopiero czekać musi 
Polaka, umiejącego tylko po polsku! Ja­
kiż rząd zajmie się losem polskiej familii, 
skazanej na śmierć głodową?

Zkądżc się bierze ta mania u ludzi, 
do wędrówki w nieznany daleki kraj ? Jest- 
że to epidemia, jak ospa lub tyfus, niszcząca 
całe okolice ? — Nie — to owoce pracy i 
zabiegów ludzi, co pragną żyć kosztem krwi 
bratniej.

Jeszcze przed dwudziestu pięciu laty, 
istniał w Ameryce otwarty, publiczny, pra­
wem uznany handel ludźmi — łowiono na 
brzegach Afryki Murzynów, tu ich sprowadzano 
okrętami jak stada trzody i sprzedawano na 
rynkach. W czasie wyżej wskazanym zabro­
niono dowozu nowych niewolników, handel 
Murzynami zniesiono — ale znajdujący się 
już Murzyni w Ameryce pozostali jeszcze 
towarem handlowym jak dawniej, sprzedawa­
no dzieci od matek, żony od mężów, nie 
było węzłów familijnych, których by han­
del nie mógł rozerwać. Dopiero czterole­
tnia wojna domowa, uwolniła ludzkość od 
tej hańby, od handlu ludźmi — prawo wy­
raźnie orzekło: „ H an d e l M u rz y n a m i 
znosi się, M u rz y n i  u z n a n i  za lu d z i  
w o ln y ch ."  Prawo to, oprócz właścicieli 
niewolników, przeraziło najmocniej handla­
rzy, co setkami pędzili na jarmarki poku­
tych Murzynów — odbierało tym handla­
rzom zyskowny proceder. — Wylękli han­
dlarze długo wpatrywali się w to prawo i 
dostrzegli, że niewolno handlować Murzyna­
mi, lecz o białych nie było wspomniano — 
z całą więc zaciętością rzucili się do tej 
nowej gałęzi handlu. Rząd amerykański, dla 
kontroli i ułatwienia przybywającym do Ame­
ryki, utrzymywał w Nowym Jorku kantor,

i zdaje się, że w nowej Radzie państwa par­
tja ta już nie będzie miała nietylko więk­
szości, ale zupełnie prawie zniknie. A każda 
klęska starej partji, jest i klęską dzisiejsze­
go ministerstwa.

Przedewszystkiem zajmują się dotąd 
giełdą i sposobami ratunku, jakie rząd do­
tychczas bezskutecznie czyni. Komitet pomo­
cy zaledwie w obrocie swoim umieścił dotąd 
półtora do dwóch milionów. W ogóle ten ko­
mitet nie spieszy z pomocą dla innych, lecz 
jedynie myśli o pomocy dla siebie. Banki, 
których reprezentanci zasiadają w komitecie, 
mają znaczny depot branych w zastaw najroz­
maitszych papierów. Chodzi im więc o to, 
aby przy sprzedaży tych papierów, o któ­
rych wykupienie właściciele się nie zgłasza­
ją, jak najmniej stracić; starają się więc 
podnieść kurs tych papierów aby je sprze­
dać, lecz kursa się nie podnoszą, bo nie ma 
komu kupować. Czterystu trzydziestu gieł- 
dowców wykluczono z giełdy, z powodu nie 
dotrzymania przyjętych /.obowiązań, a gdy 
ci nie pojawiają się na giełdzie, więc giełda 
bywa pusta. Z tego powodu starają się po­
mnożyć liczbę kupujących przypuszczeniem 
napowrót wykluczonych z giełdy, wzywają 
ich do dobrowolnej ugody, do zapłacenia 
choć małego procentu z dłużnych nale- 
żytości, pod którym to warunkiem ma być klą­
twa giełdowa z nich zdjętą. Czy to skut­
kować będzie, wątpimy. Większa część tych 
giełdowców nie kupowała dla siebie, lecz by­
li to tylko ajenci firm innych. Za zapłatę 
wzięli oni klątwę na siebie. O ugodzie więc 
dobrowolnej teraz mowy niema.

Dziś niby poprawiły się na giełdzie 
wszystkie kursa o mały procent, poszły w 
górę, lecz cóż, kiedy nikt w tę podwyżkę 
nie wierzy ! Wszyscy posądzają, iż sprzedaż 
i kupno były tylko pozorne, że jutro lub po- 
zajutro spaść jeszcze więcej mogą. Banki 
stoją puste, urzędnicy bankowi odbywają 
dolce farniente, do robienia i n t e r e s ó w  
nikt się nie zgłasza, a tu najem lokalów i 
płace urzędników pożerają zasoby bankowe, 
i tak już bardzo znacznie nadszarpnięte kra­
chem. Akcjonarjusze nie wierzą w dywiden­
dę przyobiecywaną, bo już kilka banków 
wstrzymało wypłatę dywidendy, przez walne 
zgromadzenie dawniej uchwalonej.

Nie dziw więc, że akcje najsłynniej­
szych banków jak Kreditanstalt i Escompte- 
Bank, spadają w kursie gorzej, niż podczas 
krachu. Za to najdawniejsza wiedeńska ka­
sa oszczędności nie może sobie dać rady z 
wkładkami, które kapitaliści, niemogąc ku­
pować papierów niepewnych, znoszą do niej. 
Kasa oszczędności pomaga sobie utrudnia­
niem manipulacji i stawianiem warunków 
przykrzejszych, lecz i to nie skutkuje, na­
tłok jest ciągły.

Przychodzą tu teraz do przekonania, że 
wszelkie środki, których się chwytano dla 
ratowania giełdy, są nieprzydatne, że jedy­
nym ratunkiem byłoby teraz pomaganie rol­
nictwu i przemysłowi, aby mógł czynić o- 
szczędności i takowe lokować w bankach i 
papierach. Ze wszystkich krajów koronnych 
najwięcej krachem dotknięta jest Styrja, 
a mianowicie Gratz, gdzie wszystko co żyje, 
grało na giełdzie, rolnicy, przemysłowcy, 
fabrykanci, emeryci, kapitaliści. Tam też naj­
pierw ukonstytuował się lokalny komitet 
pomocy. Po Gratzu idzie Praga, lecz tara 
krach dotknął tylko Niemców.

Przegląd polityczny,
K le in ie  po lw k ie .

Z L i t w y. W listach z nad brzegów 
Dźwiny przedstawiliśmy dokładnie system 
moskiewski, używany na Litwie do wywłasz­
czenia Polaków z posiadłości ziemskiej. Sy­
stem ten wszakże nie przyniesie rządowi 
takich korzyści, jakichby sobie życzył. Mo­
skale, porozbierawszy skonfiskowane mająt­
ki, nic nie chcą płacić rządowi, który zmu­
szony jest odbierać od nich te majątki i na 
nowo wystawiać na sprzedaż publiczną.

Wiadomo, że sprzedaż dóbr nierucho­

tak zwany „emigracyjny." Po wojnie domo­
wej obywatele Południa, doprowadzeni przez 
uwoluieuie Murzynów do nędzy, gdyż ogro­
mne plantacje naraz stały się nieużytkami 
dla braku robotnika, wystawili swe rozległe 
grunta na sprzedaż, chodziło tylko o wyszu­
kanie kupców — dawni handlarze czarnymi 
murzynami, biorąc ten interes w swoje ręce, 
zakładają kantory emigracyjne, dla sprowa­
dzania z Europy białych niewolników. Że 
robią dobre interesa, że umieją chodzić około 
swych spraw, dowodem ciągle wzrastająca 
liczba przybywających do Ameryki z Euro­
py. Podług wykazów statystycznych, przy­
było emigracji z Europy do Ameryki od 5. 
maju 1847 r. do 1. stycznia 1870 roku 
4,297.980, że zaś podług dr. Engla dyrekto­
ra bióra statystycznego berlińskiego, każda 
głowa męzka ceni się na 1125 dolarów, ko­
bieca na 750, a wyrostka na 150 dolarów, 
przeto roczny dochód z emigracji podług 
dr. Koppa, autora dzieła statystycznego o 
emigracji, opartego na aktach Castle Garden 
(kantor rządowy w Nowym Jorku) wynosi 
rocznie 400,000.000 dolarów. Doliczywszy do 
tego kapitału jeszcze gotowiznę jaką emi­
gracja z sobą unosi, a czego małą próbkę 
czytamy na str. 99 wspomnionego dzieła: 
dla 4425 osób mówiących po angielsku i dla 
1267 osób mówiących innemi językami ode­
brano w listach gotowizną 48.836 dolarów 
76 centów — nie licząc przesyłek za po­
średnictwem banków, nie licząc gotówki 
znajdującej się przy wędrowcach. Na te to 
kapitały, jak również na pracę wychodźców 
urządzono kantory. Nie dosyć było urządzić 
kantor i czekać z założoneroi rękami, aż ja­
kiś wędrowiec zjawi się, przemyślni speku­
lanci wiedzieli, że potrzeba agitacji w Euro­
pie, potrzeba namowami, obietnicami pocią­
gać ciemny lud do wędrówki, i w tym celu 
pozakładali w miastach portowych, jak Bre­
mie, Hamburgu, Szczecinie, filie swych kan­
torów — w gazetach czytamy tysiące ogło­
szeń, zachwalających uczynność tych kanto­
rów, ułatwienie w podróży — co za poświę­
cenie!! Filie takie jak Bremeńska, Ilamburg- 
ska itp. rozsyłają swych ajentów, aby krą­

mych z licytacji w ręce osób pochodzenia 
moskiewskiego, odbywa się w Wilnie dwa 
razy do roku, w styczniu i lipcu, pod kie­
runkiem tamecznego rządu gubernialnego. 
Owoż Gon. Urzęd. ogłasza, że w lipcu r. b. 
będzie się z pomienionych trzech gubernij 
sprzedawało 27 majątków. Cyfra ta o po­
łowę jest mniejsza od liczby majątków wy­
stawionych na sprzedaż w styczniu r. b., 
prócz tego 4 majątki były już w styczniu na 
licytacji, tak, że wystawionych obecnie po 
raz pierwszy jest tylko 23, gdy w styczniu 
było przeszło 59. Najmniejszym majątecz- 
kiem wystawionym na sprzedaż jest Jacko- 
wo w powiecie Oszmiańskim, skonfiskowane 
Apanowiczom, mające około 32 dzies. roz­
ległości; największe są: Orzeszkowo w 
pow Brzeskim i Pawłopol w Kobryńskim, 
liczące 6.485 i 3.929 dzies., należące do 
Mikołaja Afanasjewa, a sprzedawane dla 
odzyskania zaliczki rządowej danej na kup­
no tych majątków w ilości 47.321 r. 21% 
k. i 28 184 r. 47% k. Najniższa cena licy­
tacyjna wynosi za wspomnione już Jackowo 
826 rub., najwyższa za Orzeszkowo. Zaraz 
po niej idąca wynosi 45.325 rub. za dobra 
obywatela Rossudowskiego Myto w pow. 
Lidzkim.

Mosk. Mir oblicza ludność m. Grodna. 
W mieście tem ma byc 30.000 iudności sta­
łej ; z tych chrześcian około 5.000 z dziećmi 
oraz stale kwaterującemi wojskami, nie 
licząc wojsk przychodzących do obozu. Spro­
wadziwszy to do formy statystycznej, będzie­
my mieli następne cyfry ludności: chrześ­
cian 16%, a żydów 840/". Zdaje się jednak, 
iż ta cyfra co do żydów jest przesadzona; 
przynajmniej całkiem inny stosunek był w 
r. 1856. Wówczas na 18.386 głów ludno­
ści, żydów było tylko 8.502, wprawdzie od 
tego czasu rząd moskiewski wszystko robił 
co tylko mógł, aby rzemieślników polskich 
zmusić do opuszczenia miasta a ludności 
polskiej utrudnić jakikolwiekbądź zarobek w 
mieście.

Z W arszaw y. Już za wczasu, pisze 
Gazeta Warszawska, przewiduje się po fer- 
jach tegorocznych brak miejsca w szkołach 
dla wszystkich zgłaszających się po naukę, 
jak tego dotkliwie doznawano w roku zesz­
łym. Projekt nowego gimnazjum z fundu­
szów prywatnych, o którem czasopiśmienni­
ctwo warszawskie tak gorąco w swoim cza­
sie mówiło, został w krainie marzeń tęczo­
wych, do której po naukę jechać trudno, bo 
kolei żelaznej w tamte strony jeszcze nie 
zbudowano. Dwie nowe pensje prywatne 
męzkie z wykładem, zastosowanym do pro­
gramu szkół rządowych, mające się otwo­
rzyć z początkiem roku szkolnego w sierp­
niu, niezaprzeczenie przyniosą niejaką ulgę, 
ale bynajmniej wszystkich potrzeb nie za­
spokoją. W takim stanie rzeczy nie za­
wadź łoby może zniżyć skalę zamiarów, a 
przyspieszyć ich urzeczywistnienie za przy­
kładem Rady miejskiej kijowskiej. Kijów 
podobnie jak Warszawa długo już cierpi na 
niedostateczną ilość zakładów szkolnych a 
przepełnienie istniejących, długo się pieści 
myślą załóż nia gimnazjum miejskiego, te­
raz podibno ma nawet już na to pieniądze, 
ale do założenia szkoły prędko przyjść ja ­
koś nie może, a czas nagli niemiłosiernie. 
Owoż Rada miejska kijowska, zapobiegając o 
ile można złemu, nim wielkie plany się 
ziszczą, chwyciła się małych: — przezna­
czyła z funduszów miejskich 559 rub. na 
urządzenie niższych trzech klas paralelnych 
przy jednem z gimuazjów rządowych, i u- 
chwaliła coroczny wydatek 4.466 rub. na u- 
trzymanie tych klas aż do otwarcia nowego 
całkowitego gimnazjum w Kijowie z warun­
kiem, że pierwszeństwo w przyjęciu do no­
wych klas paralelnych będą miały dzieci 
mieszkańców miasta. Nie wiemy, czy War­
szawa, rozporządź ijąca pono dziesięćkroć 
większemi funduszami niż Kijów, mogłaby i 
chciała pomyśleć o tak niekosztownem ul­
żeniu kłopotów swojej ludności i przyczy­
nieniu się do jej przyszłych powodzeń. Nam 
się widzi, że niezawodnie zechce, jeżeli tylko 
może. Lecz gdyby nawet zarząd miasta nie

żyli po wsiach, namawiali lud i dostarczali 
strawy kantorom. Każdy taki ajent otrzy­
muje pięć talarów nagrody za dostarczoną 
osobę zar z tu w Europie. Na czele tych 
ajentów w Ameryce, Stoi p. G. Tochman. 
J  kiego on pochodzenia, nie wii domo, ponie­
waż mówi cokolwiek po polsku, nazywa się 
Polakiem i wszelkie jego usiłowania skiero­
wane są na prowincje polskie — wysyłał tu 
nawet siwego pomocnika (?) p. Smolińskiego, 
dla werbowania ajentów po większych 
miastach. P. Smoliński z małym skutkiem 
objechał Poznańskie, Galicja zaś wolna była 
od jego zabiegów, dlatego nie było słychać 
u nas o emigracji. Dopiero ksiądz Orzechow­
ski, znalazłszy chwilowy pobyt w mieście 
Bieczu, zawiązał tam znajomości, stosunki, a 
przeniósłszy się do Ameryki, został gorliwym 
patrjotą (pięciotalarowyra), i rozpoczął swe 
działania od Biecza i jego okolicy. — I cóż 
to szkodzi, że biedny wędrowiec zginie w fa­
lach morskich, jak to miało miejsce przed 
trzema miesiącami, kiedy przy rozbiciu o- 
krętu siedmset czterdziestu podróżnych po­
szło na dno oceanu; cóż to szkodzi, że bie­
dny wędrowiec przebywszy cały ocean, ginie 
z głodu w Ameryce, kiedy zac ly agent z gó­
ry otrzymał za niego pięć talarów!

Daje się słyszeć, że nadchodzą listy pry­
watne od byłych wędrowców z Ameryki, sła­
wiące życie i byt w Ameryce, — prawda, 
być może, że jednemu lub dwom na tysiąc, 
uda się wyrobić sobie byt i pozycję w Ame­
ryce, więc zaraz pisze, głosi, i o nim wie­
dzą wszyscy, ale tysiące, co zginęły śmiercią 
głodową, jak to było w parafii Panny Marji, 
ale tysiące, co poszły na dno oceanu, nie pi- 
szą listów, o nich nikt nie wie — umarli 
milczą. Gdyby agenci powodowali się istotnie 
miłością chrześciańską, gdyby mieli dobro 
bliźniego na celu, powinniby przychodzić z 
pomocą biednym ludziom, — tymczasem wi­
dzimy, że podają dłoń pomocy zamożniej­
szym gospodarzom, właścicielom gruntów — 
biednych zaś, na których nic nie można za­
robić, zostawiają w spokoju. Handel Murzy­
nami ustał, a na jego miejsce spekulanci 
założyli handel białymi. A. J.



poszedł za przykładem zarządu Kijowa, sa­
mi mieszkańcy Warszawy mogą bez wielkie­
go wysilenia, na drodze prowadzącej przez 
serce do kieszeni, znaleść środki na urządze­
nie niższych klas paralelnych przy zakła­
dach, które ich jeszcze nie mają, lub nawet 
nowych oddziałów przy zakładach, które już 
mają jedne klasy paralelne. Mniejszy wy­
datek pieniężny, mniejsze zachody o uzyska­
nie zezwolenia, szybszy nierównie skutek 
niż przy braniu się do dźwignienia całego 
gimnazjum, zdają się rokować tej myśli po­
wodzenie.

K r o n i k a .
— Kurjerek lwowski.
—  D z. Pól. pisze, iż zwolennicy talentu 

pani Marji Nowakowskiej oczekują niecierpliwie 
drugiego gościnnego jej występu. Lecz gdzież 
są ci zwolennicy? Zaprawdę niema ich wcale we 
Lwowie. Lepiej by dyrekcja zrobiła, gdyby pannę 
Kudkiewiczówuę zatrzymała przy scenie, która 
nierównie potrzebniejszą jest do składu tutejszej 
sceny i nierównie więcej posiada talentu niż pani 
Marja Nowakowska, a i sama długi szereg lat 
pracuje przy scenie lwowskiej, i ojciec jej i 
matka przez lat 40 pracowali przy tej sceuie i 
chlubną po sobie pamięć zostawili.

—• Zgubiouo wczoraj między 10. a 11. go­
dziną rano 15 kuponów od akcji kolei Karola 
Ludwika, płatnych 1. lipca. Uczciwy znalazca 
otrzyma wynagrodzeuie w administracji G azety  
Narodowej.

— Ministerjuin handlu wysiało przed kil­
koma miesiącami za granicę p. Belę Weigels- 
perga, który miał się tam zapoznać z ruchem dro­
bnego przemysłu. P. Weigelsperg wróciwszy do 
Austrji objeżdża teraz kolejno wszystkie kraje 
koronne i bada stan przemysłu we wszystkich 
jego kierunkach. Teraz bawi w Krakowie , 
wkrótce zjedzie do Lwowa, stąd uda się do Bro­
dów i (bjedzie górskie okolice fabryczne.

—- Podaliśmy za Czasem  ogłoszenie o zni­
żeniu cen przez dyrekcję kolei żelaznych dla 
podróżnych na wystawę wiedeńską. Zamieszczone 
w 153 numerze uwiadomienie okazało się myl- 
nem, należy się bowiem trzymać ogłoszeń poda­
wanych przez dyrekcję w inseratach.

—  Wyszedł 26 numer Szczutka, zawiera­
jący wiele gorzkich pigułek, dostających się 
jednakowoż zasługującym na nie.

—  Miojski urząd targowy ukarał w czasie 
od 20. do 27. czerwca 1873 : za przekroczenia 
sanitarne pięć osób; za przekroczeuia piekarskie 
trzy osoby; za przekupnictwo cztery osoby; za 
podkupowanie dwie osoby; za uboczną sprzedaż 
sześć osób; za fałszowanie nabiału dziesięć o- 
sób ; za tamowanie komunikacji trzynaście osób; 
za zajechanie placu targowego jednę osobę; na- 
koniec za uioprzyzwoitość na targowicy jednę o- 
8obę — w ogóle 45 osób. Między tern było kar 
pieniężnych 25, aresztu 1, konfiskat 11 i 8 
napomnień.

—  Dr. Adam Horvath, jeden z najzdolniej­
szych młodych prawników, wpisany został w li­
stę adwokatów i otworzył kaneelarję przy ulicy 
Kopernika p. 1. 22.

—  Rektorem uniwersytetu jagielońskiego o- 
brany został na rok następny, profesor wydziału 
lekarskiego dr. Gustaw Piotrowski.

—  Na placu Krakowskim przytrzymano o- 
negdaj służącego Macieja Wojtasiewicza, z po­
wodu podejrzanego posiadania liberji, którą Woj­
tasiewicz koniecznie chciał sprzedać. W skutek 
przyznania się tegoż, dowiedziano się, że liberja 
jest własnością p. Heleny Kobierzowskiej w Dą­
browie pod Janowem, od której W. zbiegł ze 
służby.

—• Bronisław Galasiewicz, chłopak dziesię­
cioletni, zbiegł przed dwoma dniami z domu 
rodziców pod 1. 21 przy ulicy Szpitalnej. Ma on 
oczy niebieskie, twarz b ladą , piegowatą, włosy 
jasne, ubrany był w tużurek płócienny i słom­
kowy kapelusz.

— Stypendia. Pismem z dnia 4. czerwca 
1873 nadał p. Wiktor Ziętkiewicz opróżnione 
stypendjum fundacji Wince tego Ziętkiewicza w 
rocznej kwocie 42 złr. a. w. na lat trzy, po­
cząwszy od roku szkolnego t8 7 2  aż do końca 
roku szkolnego 1874, Mikołajowi Bojarskiemu, 
uczniowi 2. klasy realnej we Lwowie.

— Szkoły. Gmina Popowce w starostwie 
brodzkiem położona, postanowiła urządzić w Ro­
powcach dotychczasową szkołę.

— Walne zgromadzenie Towarzystwa 
gimnastycznego „Sokoła1* z dnia 29. czorwca 
odbyło się w sali zakładu o godz. 4. popołudniu. 

Ponieważ był komplot, prezes Towarzystwa
p. Jan  D o b r z a ń s k i  zagaił zgromadzenie.

Najprzód dyrektor Towarzystwa, p. L u­
dwik G o l t e n t a l ,  inżynior kolei Karola Lu­
dwika, odczytał sprawozdanie Wydziału za dru­
gie półrocza 1873. Sprawozdauie podaje zmiany 
zaszłe skutkiem poprzednich wyborów w Wy­

dziale ; donosi, że z reduty urządzonej wespół 
ze strażą ochotniczą ogniową „Sokoła11, wpłynę­
ła  na rzecz Towarzystwa gimn. „Sokoła", po­
łowa czystego dochodu, tj. suma 242 złr. 8 c., 
i że ten świetny rezultat zawdzięczyć należy 
mianowicie staraniom p. Barącza, naczelnika stra­
ży ochot, ogn. „Sokoła". Dalej że Wydział u- 
chwalił regulamin dla przodowników (forturue- 
rów), oparty już nie na wynagrodzeniu pienię- 
źuem, ale na uczuciu honoru u młodzieży; że 
i w tern półroczu liczba uczniów się wzmogła, 
z których kilkunastu uwolniono od o p ła t; tu­
dzież że liczba członków się podniosła.

Stan kasy, mimo nadzwyczajnych wydatków 
jest zadawaluiający; życzliwość dla Towarzy­
stwa tak reprezentacji krajowej jak kraj. Rady 
szkolnej i Rady miejskiej, tudzież publiczności 
wcale się nie zmniejszyła, a oddawna pożądane 
i niezbędne zmiany, jakie teraz Wydział wpro­
wadził, powinne Towarzystwo postawić na tym 
stopniu rozwoju i pożytku prywatnego i publi­
cznego, na jakim stoją towarzystwa gimnasty­
czne za granicą, a mianowicie w Czechach. 
Prawdę bowiem mówiąc, dotychczas nauka i 
praktyka gimnastyki, tej tak znakomitej dźwi­
gni dobrobytu cielesnego i umysłowego, szła u 
nas dotąd drogą e m p iry  c z n ą. (Tu przebiega 
sprawozdanie historję lwowskich zakładów gimna­
stycznych, a następnie powiada dosłownie:)

„Wydział a miauowicie ci jego członkowie, 
którzy w najbliższej i ciągłej są styczności z 
nauczycielami, członkami i uczniami, zastana­
wiali się, jakby „Sokołowi" nadać kieruuek je ­
dynie odpowiedni, sprowadzić go ua t o r y  r a ­
c j o n a l n e .  Sprawa opierała się głównie o kie­
rującego nauczyciela, a niemając odpowiedniego 
wszystkim wymaganiom w kraju, czynił usiło­
wania, aby go sprowadzić z Poznańskiego. Lecz 
usiłowania te dwuletnie prawie były bezskute­
czne. Więc w tyra roku Wydział udał się do 
bratniego narodu, mianowicie do „Sokoła prag- 
skiego" od którego już pierwotnie miano swoje 
nasze Towarzystwo było przyjęło.

Z serdeczną przyjemnością możemy donieść 
Szanownemu Zgromadzeniu, że krok ten uwień­
czony został skutkiem najpomyślniejszym. Z przy­
jacielską, z braterską powiemy życzliwością, z 
z radością „Sokół pragski" przyjął naszą proś­
bę o wyświeconie stanu i potrzeb naszego „So­
koła", na co wprawdzie liczyliśmy, ale też tem 
goręcoj podziękować nam wypada pragskiemu 
„Sokołowi", że pokładane w nim nadzieje na­
sze tak pięknie się ziściły.

„Sokół" pragski zalecił nam na kierują­
cego nauczyciela p. Hochmanna, słuchacza dru­
giego roku praw, nauczyciela w „Sokole" prag- 
skim i oraz naczelnika .Sokola" śmichowskie- 
go. Wydział zaprosił p. Hochmanna, aby przy­
jechał rozglądnąć się w stosunkach naszej szko­
ły i naszego miasta, zanim poweźmie decyzję. 
P. Hochmann przybył, wszedł w stosunek z na- 
szem Towarzystwem pod waruukami prawdziwie 
bezinteresownemi, i Wydz ał uchwalił oddać pa­
nu Hochmannowi z początkiem maja główne 
kierownictwo szkoły.

P. Hochmann począł zarazem z przodowni­
kami (forturnerarai) wykłady teorji gimnastyki. 
Z prawdziwem zadowoleniem możo Wydział do­
nieść Szanownemu Zgromadzeniu, że od razu 
okazał* się zmiana pomyślna w stosunkach i 
ruchu szkoły naszej. Nauka empiryczna stała 
się systematyczną, umiejętną, ochota, żywość, za­
pał U uczniów spotęgowały się, w ozem się od­
wołać możemy na popisy —- a członkowie To­
warzystwa pilniej uczęszczają, uznając ważność 
systemu i powagę gruntownej nauki.

Jest to fakt najważniejszy w uchodzącem 
właśnie półroczu, a najważniejszy w ciągu istnie­
nia naszego Towarzystwa. Nie clicemy się łu ­
dzić, wiemy, że to dopiero początek, ale mamy 
nadzieję, a nawet pewną otuchę, że dalszy roz­
wój niezada kłamu początkowi.

Byle tylko publiczność liczniejszy wzięta 
u d z ia ł!

Towarzystwo nasze pod względem nauki 
stoi już na podstawie racjonalnej, wszakże gruu- 
tu  niezłomnego mieć pod sobą, na opoce pewnej 
stać nie będzie, dopóki i pod względem mate- 
rjalnym nie stanie na stanowisku racjonalnem 
tj. o s w o i c h  w ł a s n y c h  s i ł a c h .

Ze swej strony Wydział nie możo nic in ­
nego w tej mierze uczynić, jak najgoręcej za­
praszać do ile możności licznego udziału w To­
warzystwie, przystępowania jak największego za­
stępu członków do jego grona, — a oraz bę­
dących już jego członkami upraszać, aby mu 
przysparzali uczestników — Tem więcej, gdy 
teraz „Sokół" nastręczyć może przyjemności i 
korzyści, których dawniej nie posiadał.

Po pierwsze bowiem, zawarliśmy z tutej- 
szeiu Towarzystwem strzeleckiem układ, na mo­
cy którego wzięliśmy w dzierżawę Strzelnicę 
mniejszą, a powtóre otrzymaliśmy na Strzelnicy 
ładne miejsce na gimnastykę letnią dla człon­
ków i uczniów „Sokoła", którą jużeśiny urzą­

dzili. Miły przytem spełniamy obowiązek, dzię­
kując p. Feliksowi Piątkowskiemu, obywatelowi 
i radnemu miasta Lwowa, oraz członkowi Wy­
działu lwowskiego Towarzystwa strzeleckiego, za 
ozdobienie wymienionego miejsca godłem Towa­
rzystwa, które nam ofiarował, tudzież za uprzej­
me pośrednictwo w wyjeduaniu nam tych na­
bytków, a t o : drugiego bezpłatnie, pierwszego 
zaś pod przystępnemi warunkam i; nad których 
to korzyścią i dogodnością nie potrzebujemy się 
rozwodzić.

Składając wreszcie winne podziękowanie 
Wysokiej reprezentacji krajowej, Radzie miasta 
Lwowa i krajowoj Radzie szkolnej za użyczane 
dotychczas naszemu Towarzystwu poparcie, po- 
zwolimy sobie wynurzyć nadzieję, pewność, że 
odtąd po zaszłej tak pomyślnej reorganizacji szk>- 
ły gimnastycznej tem chętniej i nadal uży;zą 
mu łaskawego a dzielnego poparcia."

Z nadzwyczajnych datków wpłynęło do ka­
sy Towarzystwa 30 złr. od byłego wiceprezesa, 
dr. Opolskiego, tudzioż od byłego sekretarza 
Wydziału, dr. Zenona Korotkiewicza, kilka przy­
rządów.

Stan kasy wynosił z końcem kwietnia we­
dług rachunku przez rewidentów sprawdzonego, 
2305 złr. 24 c. dochodu a 2050 złr. 90 c. 
rozchodu; pozostało więc gotówką 254 złr. 34 
ct. Przyczem się dodaje, że z końcem kwietnia 
jeszcze się należało od kraj. Rady szkolnej 
500 złr., od Wydziału kraj. 500 złr. i od Ra­
dy miejskiej 400  zlr., z których to sum nastę­
pnie Rada szkolna połowę a Rada gminna 
wszystko wypłaciła.

Według wykazów z 25. czerwca stan u- 
czuiów wynosił: na funduszu publicznym 330 , 
płatnych 151, bezpłatnych 13, razem 4 9 4 ; 
stan uczennic: płatnych 12, bezplatuych 1, 
razem 1 3 ; ua naukę szermierki zaś, pod mi- 
strzowskiem przewodnictwem p. Achillesa Marie, 
mimo opłaty miesięcznej tylko po 2 zlr. 50 c., 
niestety tylko 15 członków i uczniów uczęszcza­
ło. Stan inwentarza reprezentuje wartość pie­
niężną przeszło 2300 zlr. Wydział zawarł w 
maju z właścicielem gmachu, w którym się 
znajdują sale i kaucelarja Towarzystwa, pono­
wny kontrakt najmu na dalsze trzy lata pod 
dawnemi warunkami.

Kończąc składa Wydział według statutu 
mandat swój w ręce Towarzystwa. (1). n.)

— Tarnów 29. czerwca 1873. Sąd o bur­
dzie wywołanej przez dr. Kaczkowskiego w Ra­
dzie powiatowej, przybie a coraz większe roz­
miary. Oceniła ją  bezstronnie a kraj miłująca 
publiczność miejscowa i w kraju przeważnie iu- 
teligencyjna, a dowcipki ku obronie ekscesanta, 
marszałkiem zwanego, tylko śmiech wywołują, 
bo miasto Tarnów wie, kto w niem wichrzy, nie­
pokoi i w jakim celu, - — i wie, kto jest miastu i 
krajowi nie słowem, ale czynem życzliwy.

Zastępca marszałka p. Józef Męciński po 
powrocie swym z Wiednia, gdzie zwiedzał wy­
stawę, niemial dosyć słów oburzenia ua postę­
powanie przewodniczącego i nie tai przekonania, 
że podziela zdanie delegatów miasta, którzy w 
poczuciu wałsnego honoru, instytucji aut nornicz- 
nej i kraju —  salę obrad opuścili.

On to sprosił kilku z inteligenoji człon­
ków Wydziału w tym celu, aby krajowi i mia­
stu dać satysfakcję co do popełuionej przez 
przewodniczącego burdy, gdyż jako człowiek prawy, 
ściśle inteligentny i kraj rzbtelnio miłujący —  
boć tego od r. 1863 dotąd przez czynny, pełen 
poświęceuia udział w życiu publiczneui niewąt­
pliwe daje dowody— pojmuje, że ten co wichrzy 
i niepokoi miasto, podkopuje najzbawienniejszą 
instytucję i nie szauuje pojęć prawdziwej auto­
nomii, nie powinien i nie może być przywódzcą 
tych, których zadaniem jest strzedz porządku i 
swobód narodowych.

Powszechnie w mieście szanowany obywatel, 
od kilkunastu lat radny miasta p. Stanisław 
Szeligiowicz wytoczył przeoiw p. dr. Karolowi 
Kaczkowskiemu proces o obrazę honoru, z czego 
publiczność kraj miłująca jest zadowoloną. W 
mieście i po za miastem już go osądzono.

—■ Ze Sniatyna. Złożyli dla zubożałej ro- 
dziuy ua ręce Maurycego Niementowskiego: pani 
Paulina Niementowska 5 zlr., pp. Vitali 2 złr., 
Marcinkiewicz 1 zlr., Wurszt 80 c., Dąbrowicki 
5 0 c., Budzynowski 50c., N. N. 60 c., N.N. 50 
o., Maciej 1 zlr., ks. Szczęsny 1 złr., ks. Ba- 
hrynoski 50 o., Bóhm 20 c., Krzyżanowski 4 
złr., pani Krzyżanowska 5 zlr., N N. 1 zlr., 
B. B. 2 zlr., pani Terosa Heydol 2 zlr., Ku­
czyński 3 zlr., A. M. 2 zlr., J. M. 1 zlr., pani 
Eleonora 1 zlr., Rudrof 1 zlr., N. N. 1 zlr., 
panna Wiktorja 1 zlr. Razem 37 złr. 60 c. 
Bóg wam zapłać szlachetni dawcy, w imienia 
nędzą strapionej rodziny !

—  ( / .  Z .)  Sniatyn d. 26. czerwca. Wielo­
krotne skargi, podnoszone w dziennikach krajo­
wych ua wyzyskujących biedną ludność pokąt- 
nych pisarzy, zniewoliły naszego powszechnie łu­
bianego sędziego, p. Władysława Madejskiego,

do wydania rozporządzeń tamujących praktykę 
tych panów, która się już szerokiem po okolicy 
rozlała była korytem. Z powodu intryg i różnych 
iuuych okoliczności adwokaci w mieście naszem 
nie zażywają zaufania, stąd też ludność powie­
rzyła się w ręce pokątuych okpigroszów. Roz­
porządzenie pana Madejskiego wzbrania tym pa­
nom wstępu do sądu ; energiczny sędzia zarzą­
dził także u nich rowlzję, zabrawszy im wszy­
stkie księgi. Cala okolica, przejęta dla pana sę­
dziego wdzięcznością, żywi nadzieję, iż środki 
przezeń użyte wytępią tych niszczących nasze 
strony okpiszów 1

Lwów, z Izby handlo­
wej dnia 1. lipca.

I. Akcje za sztukę
Kolej gal. Karola Ludwika 

„ Lwow.-Czern. Jassy 
Banku hip. gal. po 200 zł,

„ krajów, z wpl. BOpr.
II. Listy zast. za 100 zł.
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a.
„  ,  » ” , V r- Wl a‘
Banku hip. g a ł 6 pr.
Gal. zakł. kred, włość.
III. Obligi za 100 złr.
Iudemnizacyjne galic.

IV. Monety.
Dukat holenderaki 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pól imperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro
Wiedeńd. 28. czerwca. 
Powszechny dług państ.

(za 100 złr.)
Rent. auBtr. wbankn. 5 pr. 

„ w sreb. 5 „ 
1839 cale losy (m. k.) 
1839 l/„ losu „

S '£  1864 po 250 zł. 4 pr.
1860 „ 500zł.w.a.5pr. 

< £ s  1860 „100 „ „ ;
1864 „ 100 „ „ „

Listy zast. dom. po 120 5 pr. 
Oblig. indm. (za iOOzł.) 
Galicyjskie
Bukowińskie
Inne pulbiczne pożycz.
Węgisr.poż.kol.po 120zł.5p.

płacą (żądają
złr. w. a.

£21 
139 —

77 25 
71 — 
85 
91

75 25

5 14 
5 16 
8 80 
8 9o 
1 68 
1 47 
1 65

108 -

67 15 
72 30

05 05

-iS ° 95 - 
101 25 
112 —
135 — 
119 50

76 75 
74 —

98 25

223
141

78
71
85
95

60

76 -

5
5
8
9
1
1
1

110

67
72

230
270

96
101
113
136
120

76
74

99 —

płacą
złr.

Jżądają 
w. a.

Węg. poż. prem. po 100 zlr. 82 
Turecka poz. kol. po 400 fr. 66 

Akcje bankowe. 
Anglo-austr. po 200 zl. 120 
Bodencred.au.po200zl.40 pr. 
Zakl.kr.dla h.i prz. po 160zl.

„ „ węg. 200zł. cm.80p.
Comis. bank. wied. po 2(X)zl. 
Tow.eskont. n. aust.po500zl. 
Franco-austr. po 200 zlr.

em. 40 pr. . . 
Franco-węgier. po 200 zl.

em. 40 pr....................
Gal. bank hip. po 200 zł

em. 80 pr...................
Gal. bank dla hand. i przom.

po 200 złr. . .
Gal. zakł. kr. ziem.po 200zl.
Gal. bank kraj, po 200 złr.

era. 50 pr. . . . 
Renten bank po 200 złr. 
Banku nar. austr po 600 zl 
Banka powsz. aus.po 200złr. 
Unionbank po 200 złr. 
Vereinsbank po200zł.e.40p. 
Verkehrsbank pow.po 200zł. 
Wechslerbankwied.po200zt. 
Wied. bankver. po 200 złr 

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr. 
AlfSldzkiej po 200 zlr. sreb. 
Dniestrzańskiej „ n 
Elżbiety „ m. k.
Ferdynanda półn. po 1000 

złr. m. k. .
Franc. Józ. p0 200 złr.. w. a. 218 
Kolgal.Kar.L. po 200 z hn.. 222 
Lw. Cze a Jas. po 200 złw. k |137 
Mor. Szl. (cnot.) po200 złr.a

186 — 
277 — 
253 — 
134 -

920 _

85 —

31

35
980 
129 
133 
52 

131

178 -

161 —

222 -

2190 —

82 50 Aust.póln.zach.po 200zł.gr 
67 — „ „ lit. B .po200zl.sr

Rudolfa po 200 zlr. s. r. 
Si«3miogr. po 200 w. a. sr 
Sfr.atsełsb. Gos. 200 zł. w. a 

„ II. om. po 200 zł 
Sil ibalin po 200 zł. srebr. 
Tramway wied. po 200 zł 
Węg.gal.(hup.)po2OOzł.w.a 
Węg.pół. wschód p.2OO zł. s, 

„ wsch. (Ostb.) po 20C
złr. w. a .....................

„ zachód. (Westb.) po 20f
złr. w. a.....................

Akcje przemysłowe. 
Budow.To w.austr. po 200 z t 

„ „ wied. „ 100 „
„ tanich pom.potOOz. 

Borys.Petr.Cp.po 200 zł.wa. 
Listy zastaw. (zalOOzł.! 
Boden cred. allg. ost.5pr.sr.

„ spłać, w 33 lat. 5 p.wa. 
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr.w.a.

„ „ 5 pr. w. a.
Galic. bank hip. 5 pr. w. a, 

„ Zak. kr. włość. 6 pr. w.a. 
lank nar. austr. m. k. 5 pr, 

n n » w. a. 
Obligacje pierwszeń-

187 -  
279 
254 — 
136 —

930

86

32 -

40
933
132 
135 
53

133

180

162

223

3200
219
223
138

Aifoldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a. 
Czeska z. 300 zł, 5 p. sr. w.a, 
Dniestrzańska 300 „ „ 
Elżbiety po 5 pr. sreor. w.a. 

, em. 1862 6 pr.
, em. 1870 6 pr.
, sra. 1872 5 pr.

płacą (żądają
zlr. w. a.

.206 — 207 -
—. — —

16 ) — 162 —
148 — 149 —
332 - 334 —

— — ———
189 — 190 —
258 - - 259

— —- — —
115 — 117

74 — 77 —

— — —

111 112
38 50 39 50
23 50 24 __
— —

99 75 100 25
87 — 87 50
70 — 71 —
77 — 79 —
84 50 85 —
— — 93 50
— — — —
90 30 90 50

84 50 85 50
— — — —
_ — —
55 50 55 75
95 — 96
93 — — —

101 — 101 50
98 75 99 26

Ferdynanda póln. 5pr. m. k 
» „ 6  pr. w. a.
„ „ 5 pr. sr.

Gal. K. L. 300 zł.5 pr.sr.w.a 
„ II. em. 5 pr. „
„ III. em. 1871 300

Lw. Czer. Jaś, I. em. 1865 
300 zł. 5 pr. srebr.w.a

Lw. Czer. Jas. II. om. 1867 
300 zl. 5 pr. srebr. w. a.

Lw. Czer. Jas. III. om. 1868 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a

Lw. Cz«r. Jas. IV. em. 1872 
300 w. 5 pr. srebi. w. a.

Rudolfa po 300 zł.5 pr.sr.wa. 
„ em. 1869 po 800 zł.

6 pr. srebr. w a 
„ „ 1872 po 300 zł.

5 pr. srebr. w. a.
Siedmgrodz. 500 fr 5 pr.
Papiery loteryjne (szt.) 
Zak.kr.d.band.i prz.pó 100 z. 
Klary po 40 złr. m. k. 
Keglevioh „ 10 „ „
Palffy » 40 „ „
Rudolfa „ 10 „ „
Ks. Salin » 40 „ „
St. Genois „ 40 „ „
Stanislaw-jpoż.) po 20zl. wa. 
Waldstein po 20 zl. m. k. 
Wiudiszgratz po 20 zł. „ 
Dewizy (3iniesięczne.) 

Berlin 100 tal.
Frankfurt IOOzł. (siiddeufc.) 
Hamburg 100 rnark banko 
Londyn 10 f. sterl.
Paryż 100. frank.

płacą (żądają
złr. w. a.

89 60 
87 — 

105 — 
102 
98 -  
96 50

71

83

74

92 -

90 —

90 — 
87 —

172 - -  
38 -

13 50 
38 — 
27 25 
23 — 
25 -  
22 50

105 50

99 -  
96 70

72 —

74 50

93 -

91 —

91 —

173 — 
39 —

26 — 
14 50 
39 — 
27 76 
24 — 
26 — 
23 60

93 25 
53 80 

110 
43 —

93 50 
64 10 

110 25 
43 —

Gospodarstwo przemysł i handel.
Z izby handlowo przemysłowe]. Podczas 

wystawy wiedeńskiej bawić będą w Wiedniu ko­
lejno c. k. konsulowie Lewanty, Moskwy i in­
nych państw, mając na celu nie tylko zwiedze­
nie wystawy, lecz także zawiązanie stosunków 
między tutejszymi przemysłowcami a odnośnemi 
państwami.

Interesowani w tym względzie kupcy i prze­
mysłowcy dowiedzieć się mogą o każdoczesnym 
pobycie i pomieszkaniu c, k. konsulów w c. k. 
ministerstwie handlu, które potrzebną w tym 
celu prowadzić będzie ewidencję.

Zapowiedziaua na jesień b. r. m i ę d z y n a ­
r o d o w a  w y s ta w a  r o ś l i n  w l o k u i s t y c h  i 
m a s z y n  t k a c k i c h  w P e t e r s b u r g u ,  odro­
czoną została z powodu wystawy wiedeńskiej do 
wiosny 1874.

Lwów dnia 28. czerwca 1873.
Prezydent Breuer  ra. p. Sekretarz M . Bo- 

dyński m. p.
Wykaz stanu asocjacyj (wzajemnych spó­

łek na przeżycie) z 21, czerwca 1873 Towa­
rzystwa asekuracyjnego „Der Anker" (Kotwica.)

Na dniu 21. czerwca 1873 było 24 aso­
cjacyj walutą austr. w banknotach i 9 asocja­
cyj w srebrze, do których się wpisało 52.007 
członków z sygnowanym kapitałem 46,485.194 
zl. 74 c.

Po odtrąceniu wypłaconej w maju r. b. na 
tenże rok przypadającej asocjacji w wysokości 
726.577 zł. 98 c. wynosi ogólny majątek aso­
cjacyj 15,249.822 zl. 38 c., który ulokowany 
jest jak następuje:

w pryorytetuch srebrnych różnych od rządu 
zagwarantowanych kolei 11 ,781.800 zł., w 0- 
bligach indemnizacyjnych 1,369.300 zl., w lo­
sach z 1860 roku 4 40 .400  zl., w listach za­
stawnych hipotecznych 3 ,085.800 zl., w rentach 
austr. papierów 200.000 zł., w rentach austr. 
srebrnych 140 0 0 0  zł., w pożyczkach na policy 
asocjacyjne 712.020 zł. 10 c., w got.ó«ce 
12.448 zł. 56 c. Razem 1 7 ^ 4 1 .7 6 8  zł. 66 c.

Wiedeń 23. czerwca 1873.
Wydział nadzorczy wzajemnych spćlek na 

przeżycie Towarzystwa „Kotwicy" (Der Anker) 
D r. Ir y d e ry k  Ludw ik  E ltz  m. p. przewodn. 
Dyrekcja „Kotwicy" (Dor Anker) Bodart m. p.

Wrocław d. 28. czerwca. (Kor. Gaz. N a r.)  
Stan atmosfery od paru tygodni nic do życze­
nia nie pozostawia i pod wpływem prawdziwie 
latowego ciepła, wegetacja szybkim postępuje 
krokiem. O ile już teraz sąd dozwolony, to w 
Niemczech co do pszenicy ua dobry, 00 do żyta 
zaś w przecięciu tylko na średni sprzęt liczyćby 
można. W Anglii pod wlywem pięknej pogody 
w ostatnim czasie siewy się wprawdzie znacznie 
polepszyły, lecz zawsze jeszczo bardzo wiole do 
życzenia pozostawiają. Francja w tym roku nie 
tak bujny jak w przeszłym przedstawia obraz, 
pszenica bowiem tylko średnią, żyto zaś bar­
dzo mierny sprzęt obiecuje. W Węgrzech, choć 
się zanosi na plon co do ilości obfity, to pod 
względem jakości ziarna, roluicy sobie nio wiele 
rokują a mianowicio stan żyta bynajmnioj nie 
jest pocieszająoy. Z Galicji wiadomości bardzo 
obiecująco mamy, a mianowicie w wschodnich 
powiatach zanosi się na zbiory jak najpomyśl­
niejsze. Stauy północnej Ameryki tylko środnie- 
go w przecięciu spodziewają się sprzętu. W Ka­
lifornii długa posucha a w końcu i szarańcza 
tyle narobiła szkody, że zbiory tegoroczne pra­
wdopodobnie o wiele będą mniejsze jak w roku 
zeszłym. W Anglii handel zbożowy znów zna­
cznie stalsze przybrał usposohienio, sprzedający 
bowiem do żadnych większych ustępstw nakłonić 
się nie chcą. Wo Fraucji dążność zwyżkowa w 
całym panuje kraju. Belgja, Holandjs, prowin­
cje Nadreóskie, południowo Niomcy, stale utrzy­
mują ceny, w środkowych zaś i północnych 
Nieinczoch pod wpływem powietrza tyle pomyśl­
nego, usposohienio handlu bardzo osłabło i ua 
wielu placach dążność zniżenia zapanowała.

Na ostatniej gieldzio naszej notowano 1000 
kilgr. pszenicy 93 tal., tyleż żyta na ton mio- 
siąc 62*/4 tal., ua czerwiec-lipiec 61 ’/, tal., na 
lipiec-sierpień 58%  tal., na wrzesień-paździer- 
nik 55 tal., ua październik-listopad 5 4 ’/ ,  tal., 
na listopad-grudzień 5 5 %  tal.

Na ostatnim targu naszym przy nie wiel­
kiej do kupna chęci notowano:

Pszenicę za 100 kilogr. białą 8 %  — 10 
tal., żółtą 8 %  —  9%  tal.

Żyto za 100 kilogr. 6*/, —  6 ’/ , ,  tal.
Jęczmień za 100 kilogr. 6 % — 6 %  tal.

Owies za 100 kilogr. 5 %  — 5 % , tal. 
Groch za 100 kilogr. 5 —5*/ls tal.
Wykę za 100 kilogr. 4 %  — 4%  tal. 
Łubin za 100 kilogr. żółty 8%  —  3 ’/ ,

tal., niebieski 3%  —  3 %  tal.
Okowita wyżej, za 100 litr. (100 kw. poi.)

100%  Trał, w miejscu i aż do sierpnia 20 tal., 
na wrzesień-październik 19 tal.

W handlu wolną od przeszłego tygodnia 
nie wielka zaszła zmiana i ceny targowe stale 
się utrzymują.

Banknoty austrjackie 8 9 %  tal. za 160 zł.
Banknoty rosyjsko - polskie 80 tal. za 

90 rubli.
Bank rolniczo-przemysłowy, Kwilecki, Po­

tocki i spółka. Filia wrocławska.
Raflner]a spirytusu Juliusza Mlkola-

SZB notuje spirytus rafinowany stopień 63 spi­
rytus rafinowany z anyżom stopień 67.

Bank krajowy galicyjski p rzy  placu 
M arjackim  wydaje we L w o w ie , jakotez 
przez filję w Brodach A s y g n a ty  ka-

sowę:
5*/, procentowe za Sdniowem wypowiedzenim
6 .  n 14 „

6 % » n 3D „ n
7% n » 60 „ w

Ostatnie wiadomości.
D zienn ik  polski znowu dzisiaj zwala 

winę na centralny komitet narodowy, źe Cen- 
tralwahlkoiuitet wydał tak przebrzydłą ode­
zwę. Dlaczego zawinił komitet? Oto żydzi 0- 
świadczyli gotowość paktowania a centralny 
komitet nie wezwał ich do paktowania. Ależ 
szanowny obrońco żydów, centralny komitet 
pierwszy uchwalił gotowość do porozumienia 
się z żydami, jak to z tryumfem podnosiłeś, 
i zawiadomił dotyczących o tem, z dodat­
kiem, iż czeka ich propozycji, a żydzi drwiąc 
sobie z tej gotowości, przesłali komitetowi 
centralnemu po 10 dniach namysłu wiado­
mość, iż na swem posiedzeniu uchwalili go­
towość rokowania z centralnym komitetem, 
i nic więcej. Zresztą na co to świat tuma­
nić ? D zienn ik  Polski wie dobrze, że od sa­
mego początku tworzenie żydowskiego Cen- 
traiwahlkomitetu nic innego nie miało na 
celu, jak tylko połączenie się żydów z cen- 
tralistami wiedeńskimi na podstawie progra­
mu centralistów. Co to udawać teraz z głu­
pia franta, jak to czyni D zienn ik  Polski ?

Telegramy z Pesztu z d. 80. z. m. do­
noszą, że ugoda kroacko-węgierska przyszła 
już do skutku. Może to tylko tyle znaczyć, 
że projekt jej obie deputacje regnikolarne w 
niedzielę przyjęły.

Węgierska Izba posłów przyjęła w ponie­
działek wniosek ministra wyznań, ażeby złożyć 
komisję w sprawio uregulowania stosunków 
między państwem a kościołem, z zastrzeże­
niem, aby komiąja ta oparła swe wnioski 
na zasadach, rozwiniętych prze/ Deaka. Po­
damy te ciekawe zasady jutro.

K urza  G iełdy  wiedeńskie)
z dnia 1. lipca 1873. 

godzina 10 minut 45  przed południem. 
Akcje kred. 236.— . Anglo-auetr. 19O.ex.

Umonsbank 138.— . Vereinsbank 56.— . Kolej 
Kar. Ludw. 220.50.ox Kolej poludn. 190.— 
Franko-austr. 80  ex. Baubank 122.ex. Losy z 
roku 1860 —  .— . Obi. ind. — . Staats- 
bahn — Wiedeńska Tramway — .— . Napo- 
leoudor .— . Rubol papier. —  .— . Usposobie­
nie : stało .

Z dnia 1. lipca 1873. 
godzina 2. minut 30  po południu.

Wiedeń. Akcje franko auat?. 8 0 .— . Wę­
gierskie kredyt. 131. — . Anglo-austr. 190 .— . 
Uuionsbauk 137.— . Kolei Karola Lud. 221 .50 , 
Kolei siedmiogr. 148.50. Kolei poludn. 190 .— . 
Kolei Alfóld. 161.— . Kolei Elżbiety 2 2 2 .— . 
Kolei Lw.-czeruiow. 138.— . Węgier. Nordostb. 
207.— . Vereius-Bunk. 5 3 .— . Kolei Rudolfa 
163.76. Węgiersk. Ostbahn 76 .— . Gal. iudem­
nizacyjne 75.— . Losy z 1864 ro u 133.50. Ko- 
szycko-oderbergskiej 165 — . Banku obrotowo<o 
142.— . Losy tur. 66.50. Baubank-Actien 123. 
— . Kolei państwowej 330.— . Banku związt. 
178.— . Wiedeńskiego Bauverein 81,50. Ilyp. 
Reut. Bank 70 — . Usposobienie: sta łe .

Pociągi kolejowe na głównym dworcu
K a ro la  lm d w lk a .

(Podług tegaru lwowskiego.)
O d ch od n ą

Lwowa do Krakowa 0 g. 11 m. 28 wieczór.
„ „ 5 „ 5 rano.

n „ „ 5 „ 6  po połud.
« do Czerniowiec „ 12 „ 15 w połud.

n „ 11 „ —  wieczór.
u „ „ 6 „ 17 rano.
9 do Bród, i Złooz. „ 6 „ 27 rano.
9 » n 12 n — popolud.
w a » 10 « —  wieczór.

Nadesłane. W szystkim  cierpiącym zapew nia zdrowie » s iły  bez lekarstw  » kosztom
K  © v  a  1 © »  c i  r  e  < l n  H a r r y

Z LONDYNU
Żadna choroba nie oprze się, dolikatnej „Rovalescioro du Barry", która bez lekarstw i kozztów usuwa 

wszelkioierpienia żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczulów, błony śluzowej, pęcherza, nerek i orga­
nów odedeohu, jako to: tuberkuły i suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność, bez­
silność, hemoroidy, wodną puchlinę, gorączki, zawrotu głowy, uderzenia krwi, szum w uszach, nudności itp- 
nawet podczas ciąży—nakoniec d i a b e t e s ,  melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec, błędnicę. Oto wy. 
ciąg z 76.000 świadectw o wyłożeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwom :

C e r t y f i k a t  N r. 57.942. G l e l n a e h ,  14. lipca 1867. 1)
Po Bogn zawdzięczam życie wobec strasznych cierpień żołądkowych i nerwowych pańskiej „Revales- 

eióre du Barry." J a n  G o d e z , administrator parafii Gleinach pod Klagenfurtem, poczta Unterborgeu
C e r t y f i k a t  Nr. 62.914. W e s k a u , 14. września 1868.
Przez długie lata używałom wszelkiej możliwej pomocy lekarskiej przeciw chronicznym cierpieniom 

homoroidalnym i wątrobianym jakoteż zatkaniom, a w rozpaczy chwyciłem się panskiei „Reralescióro" 
Bogu i panu dziękować mnszęza ten nioceniony środek, który był dla mnie niezmieruein dobrodziejstwem

F r a n c i s z e k  S t e i u m a n n ,  Hugo baron t. Dumy.

Revatesciire rtn Harry poiywuiejgzą jest od mięsa, i oprócz tego oszczędza więcej niż 50 razy swoją cen 
na lekarstwach. Ceua w puszkach blaszanych za pół funta 1 zł. 60 o., za funt 2 zł 50 o.

6 funty 4 zł. 60 c., 6 fantów 10 zł., 12 funtów 20 zł., 24 funty 36 zł. — Biszkokty w paszkach po 2 
60 c. 1 po 4 zł. 60 0. Czokolada w proszku lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zl. 50 0., 24 filiżanek 2 zł 
20 c., 48 filiżanek 4 zł. 60 0., w proszku ua 120 filiżanek 10 zł., na 288 filii. 20 zl., na 676 filii. 86 zł 
GŁÓWNY s k ła d  w WIEDNIU „ B a rry  du  B arry"  et eomp. W a l l f i t o h g a s s e  8, iakoteż wezędzie 
W porządnych aptekach i sklepach korzenny oh. Skład wiedeński wysyła teł Reyaleeeidre swoją za przekazem 
nb pobraniem pooztowem.

Ajencje: w  B ł a t « | :  u aptekarza Erich Keler. w  B o c h n i : u Franciezka Reissa, o. k. salinarnego 
aptekarza, 1 n I. E. Bulsiewicza, w B r o d a c h : u M. 8. Franzosa i G. Grilnzpamia, aptekarz pod złotym 
orłem, w t t a e r n t o w c a c h : u Alta, 0. k. apt. obw., i u Ignaoego Schniroh; w G r a m  a braci Oberrauz- 
meyer; w K o ł o m y i :  n J. Sidorowioza; w K r a k o w i e :  u Józefa Tranozyńzkłego; we L w o w ie :  u 
Zygmunta Ruckera aptekarza, n Piotra Mikolazoha aptekarza, eopolda Rotlendera, u F. W. Królikowskiego, 
n Karola Sohubutha, n Jnlinzza Reissa i uJakóbaBeizera; w L ln a n :  nF. M. ». Haeelmayeare Erben: w P ew w cic  
n Józefa ▼. T6r6k; w P ra d a e .-  n Józ. Ffireta: w P r z e a j i l O  a Edwarda MacKlzkiego; w U a o tw o  
W ie : u J. Sohaittera et Oomp.j w T a r n o p o lu :  a ▲. Morawetza 1 dr A. Buohrta e k. apteka obw 
T a r n o w ie :  U 4 Tenozyn* apt. poi Aniołem i u W. T. A. Wielogórzkiego
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LlBkaiDi Zakład i produkcja nasion Rzepy p a H lew u e) funt po 70 cent

humK IcIi P o ń c ł o c l i  I Haskar- 
p e t e k  , oraz, dziecinnych P o ń c z o ­
s z e k  i N z k a r p e le c z e k ,  a n g le l -  
wki<*h P łttH zezń w  ort ilew zczii. 
P I c d ń w , wełnianych i jedwabnych 
B c M z c z o c lir o u ń w  « najnowszych 
K r a w a t e k ,  M au iszet, K o ł n i e ­
r z y k ó w ,  S z e le k  i S p in e k  d o  

K o hziiI, poleca

h an d e l p łóc ien
i gotowej bielizny

F. S. Bard&sza
w e L w o w ie ,

naprzeciw Katedry pod liczbą 9. 
2764 2—6

A s y s t e n t
f a r m a c j i  znajdzie umieszczenie. — Bliższych 
szczegółów udziela prowizor apteki pod czar 
nym orłem w Drohobyczu. 2788 1—2

P a te n to w a n eMlocarnie ręczne
z amerykańskim systemem sztyftów

doskonałe z powodu lekkiego chodu i wielkiej 
wydatności, m ł y n k i  d o  c z y M z cz en la  
z b o ż a ,  m a w zy n y  d o  s z a t  k o w a n ia  
b u r a k ó w  itp. itp. 2783 1—?
dostarczają po bardzo tanich cenach
Um rath & Gomp.
w Pradze' w Bernie

Heuwagsplatz. g r o s s e K r ij p a.
Katalogi rozsyłają się darmo i oplatnie.

W  całym święcie słynne londyńskie 
anatomiczne

West BndMuzeum
zwiedzać można codzieunie od go 
dżiny 9tej rano do lOtej wieczór.

W stęp  o d  o s o b y  3 0  c t.
W e C z w a r te k  d n ia  3 . l ip c a  

r . I>. m u z e u m  o tw a r te  j e s t  w y  
łą c z n ie  d la  d a m . 2791 2 - ?

Ostrzeżenie.
Doszło do naszej wiadomości, że 

kursują w Galicji wokslo i inne obligi 
jakoby z naszemi podpisami; przeto 
ostrzegamy interesowanych, żo ża­
dnych podobnych dokumentów my 
nie podpisywali i jako /.fałszowanych 
płacić nie będziemy. 2773 2—3

J ó z e f  M o sz y ń sk i.
J ó z e fa  z Mosińskich M ic h a ło w s k a .

O głoszenie.
Szpital powszechny we Lwowie po­

trzebuje znaczną ilość masła świeżego, 
dobrze wyrobionego. Mający dobre ma­
sło do zbycia, zechcą się zgłaszać w 
czerwcu i lipcu do Zarządu rzeczonego 
szpitala, który po sprawdzeniu gatunku 
i przeważeniu masła; za każdą dosta­
wę natychmiast ugodzoną należność 
wypłaci. 2157 12-12

Z  Zarządu szpitala powszechnego, 
Lwów d. 30. maja 1873.

A S T M Y
wszel­

kie cierpienia kanałó 
szybko i niezawoduio po użyciu Rurek antiast- 
matyoznych p. Levasscnr, Aptekarza, 19 ruc 
de la Monnaie w Paryżu. 2660 1—?

Dostać można we Lwowie w aptece PI’. Mi 
kolasch; w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
skiego; w Brodach w aptece p. Kullak. W War 
szawie w składach aptecznych materjalów pp. 
Ferii. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa.

Duszność , Chrypka, Katary zadawnione ,
kanałów oddechowych, ustępują

M A G A Z Y N
sukni mezkich

w e  i e ć l n i u ,
S tad t, Iiimnielpfortgasse Nr. 11, 

w pobliskości Stadttheater, 
utrzymuje wielki wybór sukni wszelkiego 
rodzaju po z a d z iw ia ją c o  t a n ie l i  
c c n a c l i .  2497 12—12
P ię k n e  u b r a n ie  - - z l. 1 8  
P ię k n y  I b e r z ie h e r  „  11
P ię k n y  s u r d u t  ( lu s tr c )  5

Za dokładne szycie i eleganckie fasony 
każdego ubrania gwarantuje się, a su­
knie, któreby się nie podobały, będę 
bez przeszkody napowrót przyjęte. Za­
mówienia z prowincji wykonują się rze­
telnie i rychło. Stare suknie wymioniane 
będą za nowe. Wzory materji, cen­
niki i objaśnienia co do miary przesy­
łają się bezpłatnie franco.

Z pehiem uszanowaniem

Neirath AWeinberger
k ra w c y ,

we Wiedniu, Stadł, Himmelfortgasse Nr. II,
w pobliskości Stadttheater.

i K o k s
poleca po najtańszych cenach. 

Kattowitz, O.-Schlesien, w czerwcu 1873.
W . A m b ro * , Steinkohlen- 

2782 1—1 wid Spedition-Oeschdft.

A g ro n o m
kawaler, mogący się wykazać jak najchlub- 
niejszemi świadectwami tak z teorji jak 
z praktyki, znający się dokładnie na racjonal 
nej uprawie roli, ehodowli inwentarzy, gorzeł 
nictwio i innych fabrykacjach, leśnictwie, bu­
downictwie, inżynierji wiejskiej, rachunkowości, 
użyciu wzzelkich machin rolniczych — biegły 
w administracji i organizacji dóbr — poszu­
kuje posady Rządcy, Rachmistrza lub Kon- 
trolora. — Bliższa wiadomość pod lit. A . X. 
Lwów poste restante. 1—2

Dr.

J .  B u lu le w ic z a  w B o c h n i
zaleca

nasienie Rzepy pastewnej 
ściernianki

Kwarta(Stoppelriibensatuen). 
1 złr. w. a.

polskiej miary 
2765 3—15

Do sprzedania
są: trzy kam ien ice we Lwowie, jedna przy 
ulicy Majerowskiej a dwie przy ulicy Pań­
skiej, dwa majątki ziemskie jeden blisko Lwowa 
a drugi w powiecie rohatyńskim blisko koleji 
żelaznej i lasy do wyrąbania, a to : do 1000 
morgów lasu pól mili od Złoczowa i kilkaset 
morgów pięknej dębiny w powiecie stanisla- 
wowskim. Bliższa wiadomość w kancelarii 
adwokata Dr. Dzidowskiego we Lwowie, przy 
ulicy Kościuszki 1. 2. 2784 1—3

adwokat krajowy, 
otworzył kaneelnrję we Lwowie, 

przy ulicy Kopernika I. 22.

Koneypient adwokaek i
Dr. praw, mający jednoroczną praktykę sądową, 
poszukuje miejsce u adwokata na prowincji. 
Warunki przyjęcia proszę podać listownie pud 
adresem : „A. i ł .  3 0 .  we Lwowie, poste re­
stante poczta główna. 2622 3—3

L. 1325.

Obwieszczenie.
Gdy w terminach na dniu 24. kwie­

tnia, 1 i 8 maja 1873, wypisana na wy 
budowanie gmachu gimnazjalnego w Wa- 
łowicach publiczna licytacja z ceną fi­
skalną 36310 złr, 25 ct. a. w. nie 
przyszła do skutku , — Zwierzchność 
gminna ogłasza na dzień 10. lipea b. r. 
nową licytację z nadmienieniem, że przy 
takowej oferty nad cenę fiskalną przyj­
mowane będą.

Oferta w 5"/„ wadjum zaopatrzena, 
winna być do 10°/(, po zatwierdzeniu aktu 
licytacji przez przedsiębiorcę uzupeł­
nioną. 2775 2—3

Warunki licytacyjne, plan i kosztorys 
;ą do przejrzenia każdego czasu w biurze 
podpisanego urzędu.

Zwierzchność gminna
W a d o w ic e , 26. czerwca 1873.

S u b ie k t
obznajoiniony z ekspedycją sklepową, znajdzie 
umieszczenie w cukierni 2642 2—3

J . M iille r a  i  A . N o w o r y ty
we L w o w ie .

Przed wakacjami
we Czwartek, dnia 3go lipca b. r. 
o godzinie 6. wieczór odbędzie się w II. 
wyźszem gimnazjum na Szkarpach (I. 
piętro) zebranie centralnego towarzystwa

Stenografów,
na które Dyrekcja I*. T . c z ło n k ó w  

elew ów ' Towarzystwa niniejszein 
najuprzejmiej zaprasza. Na tern zebra­
niu rozdaną będzie „ B ib l io te k a  s te -  
n o g r a f ic z n a “ Nr. 6 i 7 za czerwice
i lipiec.

Uprasza się zarazem pp. członków 
którzy na zgromadzenie przybyć nic 
mogą, by zechcieli przesłać Dyrekcji 
dokladhy swój adres.

Dyrekcja centralnego Towarzystwa stenografów.

w s i
do 600 morgów, do kupna poszukuję za spła­
tą ratami z zaliczeniem do 10.000 zl. i z do­
daniem domu trzochjiiętrowcgo w Krakowie.

Adres 
Czchowie.

Kalikst N owiną , przez Bochnię w 
2591 3—8

®aaat»aa»«U!rłs

Wm KNAUST,
W le ń , I .e o p o ld łt ta d l ,

Miesbachgasse 15, gegeniiber d. kk. Augarten. 
28 M edaillcn.

Feuerspritzen aller Sorten, Gartensprit- 
zen, Gartenpumpen, Hydropliore odei 
Wasserzubriugcr, Zeutrifugalpumpen, 

Baupumpen, Brunnenpuuwen, Bier- und 
Weinpnmpen etc. Schlancbe, Feuereimer 

von Hanf, Leder oder Kautechuck, 
Fcuerwebr-Ausrustungen. 

Illustrirte Katalogo gratis per Post.

Tnrnipsu 1 złr.angielskiego „ 
poleca

Główny Skład Nasion

Teofila Łuckiego
we Lwowie, przy placu Halickim 1. 14. 

P a s y  m a iz y i io w e  w różnych szeroko­
ściach, 2776 1 — ?

S u k n u  b e r n a r d y ń s k ie  i 
B u n d y  d o  p o d r ó ż y  różnej wielkości, 
S k ó r y  różnych gatunków,
H o ż o  l i s y  i Likiery z fabryk A lf r e d a

hrabi P o t o c k i e g o ,
utrzymuje na składzie komisowjro.

Znane z praktyczności i taniości

słomkowe
męzkie i damskie ogrodowe

k r a j o w e g o  w y r o b u ,
2780 1—2

sprzedaje handel H . B O H U S S  w Jarosławiu.
Handel tenże poleca łaskawym względom szanownej publiczności:

w ie lk i  s k ła d  to w a r ó w  d r o b ia z g o w y c h  , g a la n t e r y j n y c h , 
p r z y b o r ó w  d o  p is a u ia  i r ó ż n y c h  t y m  p o d o b n y c h  a r ty k u łó w

znanych z doborowej jakości.
Również k s ię g a r n i ę  i w y p o ż y c z a ln ię  zaopatrzoną w dzieła najcelniejszych pisarzów.

wszelkie cierpieniu 
nerw owe wjednejchwi-

____  li ustępują po użyciu
pigułek anti-newralgijnych Dra- Cronier. Skład 
w Paryżu w aptece p. Lerasseur, ruc delaMon 
naie, 19 - - w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
skiego przy ulicy Florjańskiej — w Brodach u 
p. M. lćullaka — we Lwowie w aptece p. Piotra 
Mikolasch. W Warszawie w składach mater 
jałów aptecznych, pp. Ferd. Aug. Gallego iLud 
wika Spiessa. ‘ 2657 17—48

Do sprzedania 
Realność w Dolinie

pod 1. 58, położona przy gościńcu murowanym 
w pobliżu dworca kolejowego, obejmująca 410 
morgów gruntu , mianowicie ornego pola 100. 
ląk 200, a pastwisk i młodego lasu 110 mor­
gów ; tudzież karczmę, miejsce na młyn i ko­
palnię nafty. Budynki gospodarskie znajdują 
się w zupełnie dobrym stanie. 2586 3—3

Bliższą wiadomość udziela na miejscu ustnie 
lub pisemnie:

M ic lin l I io la c z y n .

K a m ie n ic a
d w u p ię tr o w a , w najlepszym stanie z ogro­
dem obszernym we Lwowie, jest do sprzedania.

Bliższą wiadomość udzieli Administracja 
Gazety Narodowej. 2629 8—5

W
w mieście powiatowem do wydzierżawienia 
od 1. lipca 1873 : m ł y n  a m e r y k a ń s k i  
w o d n y  o czterech kamieniach francuskich 
i piątym źubrowniku, urządzony świeżo wedle 
najnowszego systemu , d w a  t a r t a k i  w o ­
d n e  z dodaniem kloców, browar piwny, go­
rzelnia, wszystko w jak najlepszym stanie,

dalej od 1. listopada 1873,
p r o p in a c j a  miejska i we wsiach , fabryka 
f a j a n s ó w  z dodaniem drzewa. 2—2

Bliższe szczegóły u dzierżawcy tych dóbr.

Trzy folwarki
z lasem, w g le b ie  p r z e m y s k ie j ,  d o m  
m ie s z k a ln y  d u ż y , o g r ó d  i o r a n -  
ż e r j e ,  t  rzy ćwierci mili od koleji, są zaraz 
z wolnej ręki razem lub częściowo do nabycia.

Bliższą wiadomość udzieli Administracja 
Gazety Narodowej. 2628 3—5

Wielki wybór płócien rumbiirskich i holenderskich
p o l e c a

i i i i i^ n z y n  Kys*. S tc ifa
P ł ó t n a  Bilfelskie od zł. 15, 18 i wyżej, Weby holenderskie sztuka zl. 27, 31, 
34, 37, 43, 48, 52. W e b y  Iłumburskie z fabryki B. Richtera szt. zl. 25, 30, 40, 
45, 50. W e b y  Irlandzkie z najpierwszych fabryk na łokcie zł. 1.25 , 2.50 i wyżej. 
Szyfony białe i Szyrtyngi do koszul szt. złr. 20, 24, 30 , 38. P ł ó t n a  i prze­

ścieradła bez szwu szt. złr. 20, 22, 25.
R ó w n ie ż  p o le c a  b ie l iz n ę  s to ło w ą  w n a j p ię k n ie j s z y c h  

g a t u n k a c h .
G a r n itu r y  na 6 osób zł. 6, 7.50. Adamaszkowe na 12 osób zł. 16, 18, 24.50, 27.50, 
R ę c z n ik i  na sztuki i tuziny. Ręczniki prawdziwe tureckie szt. zlr. 1.20, 1.50. 
C h u s tk i do nosa batystowo z kolorowomi szlakami szt. ct. 20, 25, 40. N a jn o w ­
s z e  chustki w różnych koloru h szt. zl. 2, 2.50. P ł ó c i e n n e  białe tuzin zt. 1.80, 
2.20, 3, 3.50. B a t y s t o w e  białe od zł. 4 do 30. F ir a n k i  wyborowe odprasowane 
i Gipiurowe po zł. 5 , 7 , 10, 12 do 25. F ir a n k i  Tyfoniowe łokieć ct. 33, 50, 70, 
85, 1.5. P c r k a l i k i  z pierwszych fabryk w najtrwalszych kolorach lok. 2 7 ct., 

francuzkie 34 ct.
B r e t o n y  n a  s u k n ie  w n o w y c h  k o lo r a c h  i d e s e n ia c h .

A t ła s i i i  łokieć od ct. 38 do 75. B a t y f ic ik i  po ct. 20. Z a k o n e t y  i Muszliny
łokieć ct. 30 do 40. 2741 1-—?

U w i a d o m ie n ie .
Podczas juiniaikii w U lastzk ow eachSKŁAD FUTER 2637 2 3

Michała Jolies ze Lwowa,
N klop p o ił 1. IOW, u lic a  P a ń s k a ,  sp r z e d a je  w s z y s tk ie  
to w a r y  fu tr z a n e

po najniższych cenach.

L y2520 3 - 3

na
w

dla osób

umysł i nerwy cierpiącycych
Kowaniwkn pod Obornikami,
w Wielkiem Księstwie Poznańskieni,

przed laty 18tu przez Dr. Ż**Uskę założony, obecnie po 1 przewodni­
ctwem Dr. Zelaski i Dr. Karczewskiego powiększony, według zasad 
postępującej sztuki lekąrskiej urządzony i w wszelkie możliwe wygody 
zaopatrzony, przyjmuje każdego czasu chorych z zagranicy na kurację.

Pomyślne skutki jakiemi zakład tutejszy chlubić się może, za­
wdzięcza on nietylko używanej w nim połączonej duchowo-cielesnej 
metodzie leczniczej, ale nadto ścisłemu pożyciu chorych z rodzinami 
lekarzy zakładu.

Bliższych szczegółów dotyczący,h mianowicie warunków przyjęcia 
udziela na żądanie listownie lub drogą telegraficzną

Dyrekcja zakładu.
l i r .  Ż e ia sk o , l>r. K a r c z e w s k i .

Tajny radca.

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

galicyjskiego Banku kredytowego
przy u l i c y  W a ł o w e j  pod 1. 4

przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy

Wkładki na książeczki oszczędności
Od J e d n e g o  z lr .  W a. do każdej wysokości, oprocentowując je po

O  o  <1 «  t  a-
Zw rot w kładek do 200 złr. uiszcza się i) e  Z W y  p  O W i e  d Z e  11 i  a.

Udziela ■  •  —  ■ «K  u l i  ( * z  k i
na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od J e d n e g o  z ł r .

Godziny czynności biurowych-. 
od 9tej do lszej przed południem , 
od 3ciej „ 5tej po południu.

s 
K 
S

s
K 
K5 
*
! _

2719 1—?
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Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański.

U o o i l a  o r y g in a ln e  a m e r y k a ń s k i e  k o s ia r k i  i ż n iw ia r k i  uwień­
czone po 460 razy pierwszemi nagrodami.

W oorta  k o s ia r k i  i żniwiarki „ C h a m p io n 1*, otrzymały w r. 1871 — 1872 po 
106 raz pierwsze nagrody, między temi zloty medal i 50 dukatów w lipcu 1872 
w Miszkolcu we Węgrzech ; pierwszy medal srebrny, państwowej nagrody i 40 du­
katów dnia 3. sierpnia 1872 w Hostiwie pod Pragą.

Walter A. Wood wykończył do września 1872 1 6 9 .4 0 8  k o s ia r e k ,  z tych 
sprzedano 17.079 w roku 1872. Te cyfry świadczą dowodniej, jak wszystkie zachwala­
nia, o mających sławę światową kosiarkach, które są za najlepsze uznane w świecie. 

W a lte r a  A . W oorta w I I o o s ic k - F a l ls  wr N o w y m -J o r k u .
Jeneralna Ajencja i skład u A. Mackean & Comp.
Na tegoroczne żniwa polecamy pod gwarancją za najlepszą wydatność i najwię­

kszą trwałość:
N e w -< lh a m p io n , ż n iw ia r k i  d o  z b o ż a  i k o i i ic z u  . . . p o  z ł .  4 5 5 .  
P a t e n t o w a n e  k o s ia r k i  z  Ż e la z n e m !  r a m i .....................  „ „ 2 9 5 .

O zamówienia upraszają i zapewniają rychłą dostawę

A. Mackean & Ge. w Krakowie,
przy plantach w pobliskości dworca kolei żelaznej, skład fabryczny machin rolniczych.

Jeneralna ajencja i skład angielskich i amerkkańskicli maszyn, najnowsze, zna­
cznie ulepszone lokomobile i młockarnie R o b e y  A  t!o . w Lincoln (Anglja), prze­
nośne i stale angielskie piły do rznięcia drzewa i maszyny do oprawy drzewa; maszyny 
parowe, locomobile , grabie do pociągów końmi ze stalowemi zębami, wagi decymalne 
i na bydło itp. ' 2785 1—3

Ilustrowane katalogi i cenniki bezpłatnie i franco.
A. M ack ean  tfc Co. w  K ra k o w ie .
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C, k, uprz, kolej gal Karola Ludwika,

Obwieszczenie.
Dotychczasowy dodatek ażja do naszych 

cywilnycli i wojskowych taryf, podwyższa 
się od dnia ]. lipca b. r. aż do dalszego 
postanowienia na 10°|o.

Dotychczasowe wyjątki od dodatku ażja 
nie podlegają zmianie. 2_3

Lwów w czerwcu 1873.
Dyrekcja ruchu.

Al KI) AL ZLO TY I 1 6 ,6 0 0  F m. N agrody.

Potwierdzony przez AKAKEMIĘ MEDYCZNĄ francuską 
KLi.KUł 1'i-ki z> jńa)a. ) i g<’ną i/cv.rt, w yborny dla osób oelikatnycli

, o s ła b io n y c h ; leczy  g a .itra ly ije , b ta d a czk i, w ych u d n ien ie  i m arnienie.^  B ardzo 
ikn lcczny  p rzec iw  g o rą c zk o m  i utracie s i ł  p o  g o rą c zk a c h ,  ja k  ró w n ież  przeciw  
t im n ico m  tak  po sp o lity m  w n a sz y m  k ra ju .

Q IJIAA rz IWWIf B T P f M I  '■ połączeniu przeciwko niedo- 
I .A IM M J IIF . krwistości, bladaczce i słabościom

Słkrofulicznrm.
W Paryżu nie Drouot, 15 i 22; wo I .W O W IK  apt. P. M IIiO J .Ą S C H ; w Kra-- 

kow ie w apco p. Trauczyńskiego; w B ro d a c h  w apt. p. Kullak; w K jo w ie  w składzie 
materjalów aptecznych, pp. Marcińczyk. 2674 6 -2 6

Kamień do budowli
c i o s o w y ,  o s a d o w y  i s z y c h  t o  w y  

nowo otwartego kainieiiioloiuu u«l Kiepurowie , który według orzeczenia rzeczozna* 
wców jako najlepszy uznany został, o f e r u j e  s p ó ł k a  p r z e d s ię b io r s t w a

S T I L L E R  & R A W S K I
p o  iiajufiŹMzyeli c e n a c h .

Bliższa wiadomość i sprzedaż w handlu Boiiłfłicego S ti lle ra  we Lwowie.

C. k, uprz, kolej gal. Karola Ludwika.

OBW IESZCZENIE.
Od dnia ł. lipca b. r. aż nadal znoszą 

się postanowione w naszej ogólnej taryfie 
z dnia 15 maja b. r. dla klasy C .  jako- 
też w specjalnej taryfie zawarte normy co 
do w yrazu: „ładunek w całych wozach4, 
a natomiast zaprowadza się inne.

Bliższe szczegóły powziąć można z wy­
danego dodatku do taryfy, którego w na­
szych stacjach nabyć można.

L W Ó W ,  w czerwcu 1873.
I>yreltcj a raeliii.2 - 3

S p ó łk a  w ła ś c ic i e l i  z ie m s k ic h
pod firmą

R u g s o e h l B a l i Sp«>lka
dla wyrobu maszyn i narzędzi rolniczych

zawiązawszy stosunek z panem Cichockim, znanym obywatelem z królestwa Pol­
skiego, który na wystawach w królestwie Polakiem i państwie Rosyjskiera otrzyma! 
liczne premia i uznania, a przy próbie pługów w Złoczowie, trzy medale i nagrodę 
za iłluo-i sweeo wvna azku i stara się dostać przywilej w państwie Austriackiem,
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1 ineiaiu, przyjm uje ... -
Sprowadza żn iw ia rk i wszelkiego systemu i oznajmia, że na każdy powiat, |

który weźmie najmniej sześć żniwiarek, doda bezpłatnie montera.

llussocki Bal i Spółka,
2550 3_3 ulica Balonowa Nr. I.
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Z drukarni .Gazety X*rodownj“ pod zarządem A Sker’a.
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